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Rok XXI == 


Wincenty STAWIŃSKI 


Życie w Trzeciej Rzeszy 


(orzz większa nędza i głód 


WKRÓTCE BADA JEDLI 
MYSZY i KOTY. 

W połowie grudnia rb. odbędzie 
się w Berlinie wystawa Związku 
hodowców zwierząt futerkowych, 
która obejmie lisy srebrne į bobry. 
Zapowiedziany jest przy tym pə- 
kaz mody futrzarskiej oraz urzą- 
dzenie specjalnej restauracji, w 
której m. in. podawane będą da 
nia z mięsa zwierząt futerkowych 
(szopy, bobry). Wystawa bowiem 
będzie m. in. miała na celu lanso- 
wanie nowych potraw z2 mięsa 
zwierząt futerkowych, a to w celu 
wykorzystania nieużytecznego do- 
tąd mięsa przy hodowli zwierząt 
futerkowych. 

ŻELAZO ZMARŁYM 
NIE POTRZEBNE, 

Z Frankfurtu nad Menem dono- 
szą, że miejscowy komisarz gospo 
darczy, ustanowiony na mocy za- 
rządzenia oo wprowadzeniu 4-let- 
niego planu gospodarczego, zwró* 
cił się do zarządów cmentarzy 
frankufurckich o wydanie odezwy 
do ludności w sprawie przezna” 
czenia żelaznych krat grobowych 
na żeliwo, celem zużytkowania go 


Wybory do rad gromadzkich 
Sukces Stronnictwa Ludowego 


Polska Agencja Agrarna donosi: W wyborach do Rad Gromadzkich 
w powiecie wieluńskim (woj. poznańskie) Stronnictwo Ludowe prze- 
prowadziło 80% ogólnej liczby kandydatów, zyskując w niektó- 


rych miejscowościach peine 100% 


zgłoszonych przez Stronnictwo Ludowe kandydatów. 


ponieważ miał niearyjską babke 


| 
W powiecie kaliskim unieważniono w kilku miejscoowściach listy | 


W związku z wyborem dr. Ha- 
cha na prezydenta Czechos'owacji, 
wychodzą obecnie na jaw niezwy 
kle interesujące szczególy zakuli- 
sowej walki, jaka w osta:nich 10 
dniach przed wyborem toczy!a się 
pomiędzy minis'rem spraw zagrani 
cznych dr. Chvalkowskim od pier- 
wszej y.wili przewidzianym na to 
stanowisko, a jego kontrkandyda- 


„hcrmandie" nie odeszł3 


atlantycke pozostały w portach. 


tek świata „Normandie“, zatrzymany w porcie macierzystym. 


Wskutek strajku w portach francuskich wszystkie Statki trans- 


w niemieckim przemyśle wojen. | wany został centrali policji poli- 
nym. Zarządy obu cmentarzy, sto- , tycznej w Berlinie, jako centralna 
sując się do życzenia komisarza | instytucja do walki ż cyganami 
gospodarczego, wydały odezwę, | Centrala antycygańska sporządzić 
podkreślając „wzniosły cel ofiary | ma ewidencję wszystkich cyganów 
z żelaza, które zmarłym jest nie-; żyjących w Rzeszy, oraz opraco" 


potrzebne”, wać zarządzenia, jaki wydane bę- 
ZA WYSŁUGIWANIE SIĘ dą w najbliższym czasie, w celu 
HITLEROWCOM. 


zwalczania koczownictwa cyga- 


Ostatni numer niemieckiej gazety nów 


urzędowej „Reichsanzeiger* zawiera, 
nazwiska 10 angielskich i kilku ame! 
rykańskich obywateli, którzy otrzy. 
mali „orła II klasy“, Otrzymali go 
m. in. następujacy obywatele angiel 
sey: Artur U, Burke, Robet Hepbell 
Clarkson, James Willam Connel, A.| 
Daecker, Frederik Foster, C. Hart- | 
ley Hodder, Aleksander Ze | 
John G. Peckston, G. F. Spashet, 
W. A. Tulloch. Są to, jak zaznacza | 
jedno z pism angielskich, nazwiska | 
szerszej opinii angielskiej zupełnie | 
nieznane. Za co zostali odznaczeni 
niewiadomo, słychać jedynie, że 
mieli oni oddać uslugi Rzeszy w! 
okresie walki o Sudety. 
„GESTAPO“ 
TWORZY CENTRALĘ WALKI 
Z.. CYGANAMI, 

Szef policji niemieckiej, Him-|. 
mler, wydał zarządzenie, na mocy 
którego istniejący przy dyrekcji 
policji w Monachium wydział do 
walki z cyganami, podporządko- 


głosów. 


tem, wysuniętym w ostatniej chwi 
li, dr. Hacha. Jak się teraz dopie- 
ro okazuje, o wycofaniu kandyda-| 
iury dr. Chyvalkowskiego zadecy- 
dował fakt, że babka obecnego mi 
nistra spraw zagranicznych była 
żydówką. Świadczy to wymownie 
o tym, jak dalece polityka czes- 
ka ulega wpływom ideologicznym 
„Trzeciej'* Rzeszy. 


I KIEROWNIK POLITYKI ZAGR. 


SKIEGO, pisarza ` działacza PPS, 
redaktora, 7 
świtu“, redaktora „Robotnika*, 
członka CKR. PPS, ministra 
spraw zagranicznych Rządu Lu- 
dowego, przewodniczącego Rady 
Naczelnej Partii. 

Do końca wierny ukochanej 
przez siebie sprawie, niespożyte 
położył zasługi «% polu walki w 
latach konspiracji i w pracy w ru 
chu za czasów Niepodległej już 
Polski. 

Ale dwie są niezapomniane 
przede wszystkim Jego zasługi: 


W kuluarach Izby Deputowa- 
nych w Rzymie doszło do ostrego 
siarcia między generaiem Ezi) 
Garibaldim a b, sekretarzem gene. 
ralnym partii faszystowskiej, Ro- 
berto Farinaccim. Konflikt wyniki 


Na naszym zdjęciu największy Sta- 
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Chińskie samoloty atakują bazy japońskie 


Walki w Kopei i pod Kantonem 


Japończycy wciąż zmieniają dowódtów w Chinach 


Jak donosi komunikat chiński, 
rozpoczęły się zacięte walki w pro 
wincji Hopei. 

Chińczycy rozpoczęli ofenzywę 
w kierunku m. Tsui,- Szui, które 
wczoraj zostąio przez nich zdoby- 
te. Jest to już trzecie z koiei mia- 
sio, zdobyte przez Chińczyków w 


Podpisanie deklaracji 


francusko - niemieckiej 


ODPISUJĄ: MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH FRANCJI—BONNET 


RZESZY — RIBBETNROP, | 


W druga rocznice zgonu 


Leona Was;iewsk.:ego 
Dzisiaj mija dwa lata od dnia 
śmierci tow. LEONA W ASILEW. | isa, poputuryzatora udei socja- 


Olbrzymia praca jego jako pi- 


śstycznej, nauczyciela i wykłado- 


nielegalnego „Przed- | wcy oraz 


Jego wielkie zasługi w dziele 
dyliżenia ludów w Polsce, zamie 
zkałych, 

Był rzeczywiście chorążym wal- 
«& © wolność narodów, 

Był wreszcie człowiekiem o ol- 
rzymich wartościach osobistych, 
stóre żywo tkwią w pamięci 
vszystkich ludzi, jacy kiedykol- 

lab - Wim zatkneli się. 

I dlatego z żalem i smutkiem 
głębokim wspominamy każdą ro- 
cznicę Jego zgonu. 


Garibaldi i Farinaci 


na tle sporu o przeniesienie pom- 
nika Garibaldiego do Cremony 
oraz polemiki w kwestii rasistow- 
skiej. Omal nie doszło do bójka, 
której zapobiegła interwencja o. 
becnych posłów. 


tej części prowincji. 
Na pólnocy usiłowania  Japoń- 
czyków rozbicia grupy chińskiej, 


która zajmuje górzysty rejon Wu- 


tai - Szan, w pobliżu odcinka ko- 
lei Pekin - Paoiing, zakończyły się 
niepowodzeniem. Dziala:o tu 5 ko- 
lumn japońskich, liczących oko'o 
50.000 żoinierzy, Obecnie kolumny 
te, mocno przetrzebione przez wal 
ki w niedostępnych górach, ściąg- 
nięto z powrotem ku kolei. Chiń- 
czycy zajęli opuszczone przez Ja- 
pończyków miasta, Tylko w mieś- 
cie Wuiai utrzymuje się jeszcze 
garnizon japoński z około 1.000 
żołnierzy. 

O walkach dookoła Kantónu ko- 
munikat chiński donosi, że Japoń- 
czycy na odcinku Taipinczeng co- 
fają się coraz dalej ku miastu. 

Gitównym zadaniem  Japończy- 
ków jest obecnie utrzymanie ich 
glównej linii komunikacyjnej to 


znaczy szosy, ciągnącej się wzdłuż 
rzeki Tung - Kiang, a łączącej Kan 
ton z punktem wyładowania Ja- 
pończyków w zatoce Bias, 

Japończycy usilowali wysadzić 
nowy desant, tym razem około 
Pakhoi, niedaleko granicy Indochin 
francuskich, lecz desant został od- 
party ze znacznymi stratami. 

Samoloty chińskie przejawiają 
ostatnio żywą działalność, bombar 
dując bazy japońskie, m, in. w Ati- 
kingu i w Nankinie. 


** 
+ 


Gtówna kwatera armii japoñ- 
skiej podaje, iż b. minister wojny 
Sugiyama mianowany został na- 
czelńym komendantem japońskie- 
go korpusu ekspedycyjnego w Chi- 
nach póinacnych na miejsce gen. 
Hisaiczi Terauczi, mianowanego 
czonkiem najwyższej rady wojen- 
nej w Tokio. 


Niemcy zaprzeczają 


Nie bedzie ghetta dla Zydów 


Z kół poinformowanych Berli- 
na donoszą, że nie jest planowane 
wprowadzenie specjalnych znaków 
koloru żółtego dla żydów. Rów- 
nież n'e będą utworzone specjalne 
kawiarnie i restauracje dla żydów, 
a właściciele sklepów nie będą mo 
gli odmawiać sprzedaży towarów 
żydom. Poza tym z kół poiniormo- 
wanych donoszą, że nie są opraco- 
wywane ustawy w sprawie wpro- 


wadzenia ghetto dla żydów. Za- 
kaz prezydenta policji berlińskiej, 
zabraniający Żydom ukazywania 
się na pewnych ulicach Berfina — 
nie będzie rozszerzony na inne 
miasta n'emieckie, 

Zarządzenia ustawodawcze © 
charakterze antysemickim wydają 
się być zakończone, o ile nie po“ 
wstanie—jak to wskazują z nacis- 
kiem — nowa sytuacja. 


Największy sterowiec świata 


został ztudowany przez 


Nowy sterowiec marynarki ame- 
rykańskiej „K. 2“, uważany za naj 
większy na świecie, odbył wczo- 
raj próbną podróż. Diugość ste- 
średnica 


rowca wynos; 246 stóp, 


Fabryki są nadal zamknięte 


marynarkę amerykańską 


76 stóp, a objętość 400 tys..-stóp 
sześciennych. Sterowiec napełnio= 
ny będzie telium ı przydzielony do 
stacji w Lakehurst, 


Jak wiadomo, po strajku powszechnym we Francji, niektórzy prze- 


mysiowcy zamknęli prowokacyjnie 


fabryki, zwalniając wszystkich 


robotników. Na naszym zdjęciu zamknięte wielkie zakiady lotonticze 


w okręgu paryskim. 


Deklaracja francusk 


S 


i... wzmocnienie osi Berlin-Rzym 


Stanowisko Włoch wobec dekla- 
racji niemiecko - francuskiej znaj 
duje swój wyraz w następującej 
enuncjacji urzędowej „Informa. 
tione Diplomatica*, 

Deklaracja ta w kołach reg 
dowych włoskich „została przyję: 
ta przychylnie, gdyż stanowi ona 
przyczynek, umożliwiający wyjaś 
nienie stosunków pomiędzy obu 
partnerami. Rząd włoski nie bvł 
nią zaskoczony, gdyż Włochy byłv 
poinformowane © stanie odnoś 
mych negocjacji nismiecko -fran- 
cnskich; również Mussolini nwa- 
ża deklarecję niom'ecko . franru- 
ską za pożyteczną dla sprawy po: 
koju“ Włochy zaś śledz'ły podróż 
ministra von Ribbentropa do Pa 
ryża w podobny sposób, w jaki 
Rzesza mstosunkowała się z przy- 
chylnością do układów regulują- 
cych stosunki angielsko « włoshie 
w basenie śródziemnomorskim. 

W końcu ennncjacja urzędowa 
stwierdza, że miarcdaj e koła w 
Rzymie nznały się zmnszone twier 
dzić, że polityka francuskiego mi» 
nistra spraw zagr. Bonnet'a epo- 
tyka się z ostrym sprzeciwem jesz- 
cze w wielu kołach franeuskich, 
które nie mogą się do tef pory u. 
wolnić się od ducha Wersalu. W 
związku z tym enuncjacja ponow- 
nie z naciskiem podkreśla umor 
nienie osi Berlin — Rzym, „która 
łączy dwa państwa, dwa narody, 
dwie rewolucje". (ATE.). 

ECHA BERLIŃSKIE. 

Prasa niemiecka oernis pozytywnie 
wizytę paryską ministra von Ribentropa. 
Wypowiedziany przez ministra Bonneta 
pogląd. że „istnieją ‘wie osi, s od osi 
do osi przerzncić ralcży pomost" spot- 
kała się z życzliwym echem prasy nio- 
mieckiej. 

Korespondent „Essener Nationtl Ztg* 
twierdzi, iù omawione wsry:tkie zagad- 
mienie interesujące oba państwa i, że 
mówiono również e koloniach. Poruezo- 
mo również sprawę hiszpańską, przy czym 
podkreślono konieczność polityki nie- 


Ribbentrop opuścił Paryż. 


Ribbentrop i członkowie delè- 
gocji niemieckiej opuścili Paryż. 
pociągiem specjalnym w niedzie- 

o godz. 9 rano Na godzinę 
przed odjazdem specjalnego po 
ciągu dworzec Inwalidów został 
otoczony silnymi kordonami po- 
łicji, Wewnatrz wzdłuż peronu u. 
stawiła się kompania gwardii re- 
publikańskiej Podobnie jak w 
dzień przyjazdu won Ribbentro- 


Lnamienne oświadczenie Duli Coopera 


Duff Cooper wygłosił odczyt 
ma temat „Francja, Anglia i po 
kój”, w którym atakując ostro po- 
litykę niemiecką, wypowiedzieł 
się przeciwko „polityce ciągłych 
ustępstw", Na odczycie tym byli 
m. in. obecni Paul Bancour, Del- 
bos, Vienot i t. d. 

ve 


Przemówienie, jakie w Paryży 


wygłosił Duff Cooper, wywołało 


Jeiow niąpił z „Narkomwnndjela” 


Na jego miejste Gruzin--Beria 


Jeżow, jak głosi komunikat ofi- 
ejalny, został zwolniony na wlas 
ną prośbę ze stanowiska ludowego 
komisarza spraw wewn. zatrtytmu: 
jąc resort ludowego komisariatu 
transportu wodnego, stanowiska 
ezłonka sekretariatu kontroli par- 
tyjmej oraz stanowisko kandydata 
ma członka Politbiura, vi 

Ludowym Komisarze spraw 
wewn. został mianowany Beria. 
Beria przez dłuższy czas zajmował 
stanowisko sekretarza C, K. omu- 
nistycznej Partii Gruzii. 

W dniu święta 21 rocznicy re- 
wolucji Beria ukazał się na mau- 
zoleum Lenina w aniformie Ko» 
misarza Bezpieczeństwa Państwo 
wego lej rangi. Już w”wczes ~o- 
wstało przypuszczenie, że Reria 
wkrótce zajmie stanowisko Jeżo- 
wa. Wskazywał -óvnież na to 
fakt, że mniej więcej od połowy 
r. b. nazwisko Jeżowa było pom- 
jane w czasie uroczystości urzędo* 
wych oraz przemilczane przez 
prasę. 


ryskiej wpłynęły siewątpliwie 
wiadomości z Rzymu o kampanii 
antyfraneuskiej i głosy pism nie- 
mieckich, popierające wyraźnie 
rewindykacje włoskie. 

„Paris Midi“ uważa, iż deklara- 
eja franenske * niemiecka nie usu. 
wajge nieporozumień między Fran 
cją a Niemeami, daje jednakże 
szanse uprzedniej wymiany zdań 
w razie powstania jakiegoś zasad- 
niczego nieporozumienia. 

„Popalaire* ustosunkowuje się 
krytycznie do deklaracji i jej pra. 
ktycznego znaczenia. Podobne sta 
nowisko zajmuje „L'Epoque*, 
kwestionujące twierdzenie, iż dąż- 
ności Niemiec i Francji nigdy się 
nie krzyżują. (PAT.). 


interwencji (?), wreszcie bardzo obszer- 
nie omówiono zagadnienia gospodarcze. 
Wazysey korespondenci pism niemiec 
kich podkreślają pray tym jednemyśl- 
nie, że zawarty w Paryżu układ w tad- 
nym razie mie dotyczy zcbov iązań. jakie 
Francja, względnie Niemey p-riadają 
względem innych paźstw. (PAT.). 


Rosnacy 
steptycyzm 


Komentarze prasy paryskiej w 
dzień wyjazdu minietra von. Rib- 
bentropa z Paryża były bardziej 
sceptyczne, niż w ciągu dni poprze 
dnich. Na oziębły tom prasy par 


Zamiary premiera Spaaka 


Premier Spaak, któremu zba 
Deputowanych wyrrziła votum :a. 
ufania, jeszcze nh powziął ostate- 
cznej decyzji co do swych dalszych 
zamiarów. W środę po południu 
krążyły pogłoski, głoszące o niew 
niknionej dymisji Rządu. Po ta- 
kończenia obrad Rady Ministrów, 
wieczorem, wydano jednak koma 
nikat, 'ż następne pociedzenie Rzą 
da odbędzie się w piątek. 

Premier oświadczył przedstaw! 
lom prasy, iż przed parlamen- 


tem znajdują się obecnie ważne 
zagadnienia, a przede wszystkim 
budżet. Spaak dodał, iż prawdo- 
podobnie dokona  -corganizacji 
Rządu, efiarująe do:latkowy por- 
tfel przedstawicielowi stronnictwa 
liberalnego, które nie jest dotyr" 
czas doetateeznie reprezentowane 
w gabinecie. 
z eo 

Minieter oswiaty Dierk podał 
ię do dym'sfi. Derk relis do 
stronnietwa liberalnego. (PAT). 


Dymisja gubernatora Najnedy 


Rząd litewski wyraził zgodę na sowy gubernator kraju kłajpedz- 
aresztowanie Niemców ktaj kiego Kubilins. Podał się też do 
kich Burchardta i  Buschininga, | dymisji Sakulınskas. 
morderców Litwina Jonustsisa.| Na abe; my Leonaza, pre» 
Aresztowanie obu Niemców wywo- 


lalo w Kłajpedzie silne wrażenie. | mianujący gabernatorem kraju 
* kłajpedzkiego mieszkańca Kłaj 
Podał się do dymisji dotycheze: | pody, Litwiaa z pochodzenia, Wik. 
tora Gailusa, który ostatnio 
ezłonkiem komisji wyborczej 
sejmiku kła ,a w swoim 
ezasie zajmował ze slano- 


pa, tak i daid dworaee ky) agde: | p o PRASY, 


biony białymi draperiami i dywa | Onasi} Kowno, adzjęc się do 
nami. i l: 
P Berlina, poseł Rzeszy w Litwie 
Ribbentropa pożegnał na dwor- min. Zechlin. Przed swoim wyjar 
z4- in. min. spraw zagr. p, Ben. dem min. Zechlin odbył szereg 
ne p >. i 
W chwili, Kiedy preise rasy? konfereneji x min. Urbszysem. 


f 3 ad Wedle pogłosek, s’ 'egających ko. 
p. Ribbentrop i pani Ribbentrop, ii 
zjawili się w oknach i icganli obe- aken a aun, 
uyoh posdroyisniea: „Hitlerem, | Eni uki saspekdn iemiso 


ko - litewskich na a 
I ajbliżazą przy 


Według wiadomości oficjalnych 
podróż min. Zechlina do Berlina 
ma charakter służbowy, w kołach 
ostre napaści prasy niemieckiej, 
która m. in. zwraca nwagę na © 
koliczność, iż Duff Cooper wygło- 
sił swój odezyt w Paryżu w chwili 
ogłoszenia deklaracji francusko. | 
niemieckiej, 


litewske - młemieckich. (ATE.). 
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o-niemiectka Dwuznaczna sytuacji Rządu Daladiera 


Prawica dyktuje swe warunki 


Wznowienie działalności Teby | 


Dstawodawczej stało się odrazu 

unktem wyjcia do zeneralnej de 
Es nad całą polityką Rządu za- 
równo w dziedzinie zagranicznej, 
jak i wewnętrznej, gcepodarczej i 
finansowej. 

Konferencja przewodniczących 
grup parlamentarnych postanowi. 
ła nadać dyskusji charakter ogól- 
ny tak, jakby to była dyskusja nad 
expose premiera z tym, że każdy 
klub otrzymał wyznaczony sobie 
kontygent czasu niezcleżnie od 
ilości interpelantów, należących 
do danego klubu. Rząd ze swej 
strony zastrzegł so ie do swej od 
powiedzi 3 godziny czasn. €o ozna. 
cza, iż poza premierem Datadier, 
zabierze również głrs min. finan- 
sów Reynand, a prawdopodobnie 
i mim. spraw zagranicznych Bom 
net. 

Pierwsi mówey prawiecwi, któ 
rzy zabierali złos w obecnej dy- 
skusji dali wyraźnie do poznania, 
że prawica pragnęłaby, aby obce- 
1a sesja doprowadziła do wyrażne 
go uformowania "ię nowej więk- 
sześci parlametnarnej, ceńntrowo- 
"rawicowej. 

Tendencje te sprtykają się s 
wyraźnym poparciem Fomuni- 
stów i socjalistów, którzy widzą w 
tym możność stawienia Rządu w 
*'rudnej sytuacji w stosunku do 
ybu głównych "łuhów parlamen- 
*owarrch w Rza- 
dzie, t. j. Radykałów i Unii Rady» 

73 + Socjalistycznej. 

Pierwszy mówra przwicowy Fer 
tand, oświadczył, że wrawiea nie 
shee być w rękach Rządu narzę- 
dziem, któreby umożliwiło prze 
brnięcie mu przez obecny trudny 
moment i skłonna jest dać gołey 
swe Rządowi tylko pod waran- 
kiem, gdyby rhodziło e współpra- 
cę na dalszą metę celcm zrealize- 
wania szerszego i konkretnego 
nilana polityernego. 

W kołach parlamentarnych s 
dużym napięciem oczekiwany jest 
przebieg drugiego dnia debaty 
narlamentarnej, te jest piatek. 
Deputowani radykalni wyrażają 
przekonanie, że premier Daladier 
w swym przemówieniu nie rechce 
nzależnić się od prawicy i że po- 
BSTR 


Dbnojenia morskie 
W obecności Hitlera i marsz. 
Goeringa spuszczono na wodę 
pierwszy niemiecki matek lntrisko 
wiec, który otrzymał nazwę „Graf 
Zeppelin“, 


Zgon K. E. Monroe 


"monyepł annunnan 


nieoficjalnych mów się jednak.| W Waszyngłonie mar? tu Ka- 
że udaje się do Berlina celem |rol Edward Monroe, 
przedłożenia raportu » stosunkach prochu bezdymnego. Monroe li- 


wynalazca 


czył 89 lat. (PAT.). 


stawi sprawę kategorycznie. D? 


sprecyzowaniu zasadniczych wyty- zuje wciąż nie 


cznych swojej polityki zażąda on 
jak przypuszczają, rby wszyscy, 
którzy zgadzają się z jego linią 
polityczną, odda! mu swe głosy. 
W ten sposób prem Daladier bę 
dzie chciał orzenieść decyzję 1 
płaszczyzny sojuszów i poro- 
mień partyjnych ra płaszczyznę 
zasadniczą. (PAT.). 


W ciągu debaty w Izbie Depu- 
towanych nad polityką ogólną, wi- 
dać, że Rząd Daladiera może się 
spotkać z dużymi trudnościami. 


Bardzo wielu radykałów wyka- 
nie i wae 
ha się przyłączyć jawnie do pra 
wicy i centrum. 

Daladier zamierzał debatę po- 
prowadzić tak, aby głosowania do» 
tyczyły spraw ogólnych, a nie mue 
siały być traktowane jako równo» 
znaczne z delinitywnym zerwao 
niem dawnej większości lewico” 
wej. Bojowe stanowisko deputo= 
wanych prawicowych może zada 
nie Rządu utrudnić, tym bardziej, 
że spotka się ono z podobrym sta 
nowieskiem deputowanych socje* 
listycznych. (ATE). 


Młodzież francuska odpowiada 


na faszystowską prowokację 


Wielkie demonstracje antywło- 
skie odbyły się w dzielnicy 
studenckiej Paryża, (nartier La- 
tin. W demonstracjach, które roz- 
poczęły się o godz. 11 wzięło u- 
dział kilka tysięcy ludzi, przede 
wszystkim — stndentów. Utworzy 
ły się pochody. Po ;ołudnin de- 
monstracje przyb tak duże 


| - | <img 


rozmiary, że do Quartier Latin 
przysłano autokarem eilne 
działy policji i gwardii lotnej. 
Zamieszki powstały w pobliżu wło 
skiej księgarni na rogu B-l St. 
Germain i St. Michel. Jeszcze wiec 
czorem w Quartier Latin rozbrze 
miewały okrzyki antywłoskie. 
(ATE.). 
a N 


Akademii Kolejarzy 


na XX-lecie organizacji 


W niektórych naszych wyda- 
niach daliśmy częściowy przebieg 
uroczystej Akademii ZZK. w War- 
szawie. Dziś dajemy dalsze szcze- 
góły uroczystości. 


„Żaden w'cher nie zgasi 
Czerwonych sygnałów” 


Po mowie przewodniczącego Za 
rządu Giównego E. Poreda, reży- 
ser i kierownik części artystycznej 
Akademii zadeklamował piękny 
wiersz E. Szymańskiego specjalnie 
na Akademię napisany p. t. „Dwa- 
dzieścia łat" a orkiestra wykonała 
„Czerwony Sztandar", poczym za- 


| brał g'os sekretarz generalny Za- 


rządu Głównego tow. Stanisław 
Orytowski. 

Tow. Grylowski stwierdza, że 
Dwudziestolecie pierwszego Zja- 
zdu Kolejarzy nie wyczerpuje hi- 
storii kolejarzy w Polsce. Od zara- 
nia ruchu rewolucyjnego 

emisariusze socjalizmu zawsze 
znajdowali wśród kolejarzy ofiar- 

nych i bohaterskich dziaiaczy 
począwszy od entuzjastycznie 
przyjętej w 1882 r. odezwy Waryń 
skiego i po przez strajk w 1905 r. 

Tow. Grylowski przypomina piat 


na czapkach orły polskie, Na wez- 

wanie Rządu Ludowego szara ma- 

sa kolejarzy bierze na siebie odpo- 

wiedzialność za całość ruchu i ta= 

boru i rozbraja okupantów. 

Nie zabrakło kolejarzy I w 1920 r. 
i w 1926 r. 

Niestety, na progu niepodległoś- 
ci rozbicie kolejarzy wielce utri 
dniło ich walkę o ludzkie warunkł 
bytu. Tow. Grylowski wspomina 
akcje ekonomiczne w 1921 r., krwa 
we wypadki w 1923 r. i późniejsze 
walki. 

Przedstawiając wspaniały doró- 
bek ZZK na każdym polu tow. Gry 
lowski kończy: - 

„Stałe idąc naprzód poprawiać 
będziemy nawierzchnię, po której 
poprowadzimy pociąg wolności. 
Nie pozwolimy go I dzisiaj skiero- 
wać na ślepy tor reakcji, lub jaką- 
kolwiek inną bocznicę. Choć wieją 
wichry, które chcą pogasić nasze 
sygnały, doprowadzimy go do sta- 
cji, gdzie będzie zawiadowcą rząd 
robotniczo - chłopski". 


pod Czerwonym Szłand?rem 
Po koncercie chóru ZZK z No- 
wego Sącza zabrali głos serdecznie 


formę Związku zakreśloną w 1907 | witani w im. CKW PPS. — tow. 


„Stanowisko wyjątkowe koleja= 
rzy polega na tym, że obok wyzy= 
skującego ich kapitału, 
kładzie na nich swą łapę rząd, któ- 
ry w nich chce mieć powolne odda- 

ne sobie narzędzie. 

Pragnie on, ażeby się stali jedną 


T Arciszewski, w im. Komisji Cen 
tralnej tow. Antoni Zdanowski. w 
im. TUR. tow. K. Czapiński i w im. 
Spółdzielczości tow. Jan Żerkow= 


I ski. 


Tow. Arciszewski podniósł ofia- 
rny udział kolejarzy w ruchu re- 


„Berliner Tageblatt* w artyku- 
le, zatytnłowanrm „Podżegaez“, 
zarzuca Duff Cooperewi, iż pod 


płaszczykiem troski © pokój 


Przed zgromadzeniem parlamentu 


z dźwigni jego panowania w kra- | wolucyjnym. | dzisiaj odrzucacie 
ju, czymś na kształt karnego, śle* próby „zjednoczenia“ kapitalisty i 
po jego rozkazom ulegającego woj i robotnika, obszarnika i fornala, je 
ska. Bo kolej dla rządu to prawie steśmy wszyscy zjednoczeni pod 
tyle, co armia, bo dziś armia bez, Czerwonym  Sztandarem, gotowi 


„szczuje do wojny“, 


Na dzień 13 gradnia zwołane 
posiedzenie ebe [zb Ustawodaw- 
czych w Czechosłowacji. Na po- 
siedzeniu tym premier Beran 
przedstawi program Rządn. W ko- 
łach peinformowanych twierdzą, 


Od 19 stycznia r. b., t. $ od cza- | ii dotychczaa mie dosało do uzged 


sn utworzenia Rządu ZSSR. smie- 
niło się 11 komisaczy z ogólnej li- 
czby 29-ciu. 
POWÓD TEJ ZMIANY? 

ATE. donosi z Moskwy: Obser- 
watorzy sagraniczni dobrze zorien- 
towani w stosunkach sowieckich 
twierdzą, że dymisja Jeżawa, spo- 
wodowana została ostatnimi zajć 
ciami na Ukrainie sowieckiej i czy 
stką w Komsomole, 

KTO TO JEST BERIA? 

Nowy generalny komisarz ber- 
pieczeństwa Beria aależy do naj 
bliższych zaufanych współprace 
wników Stalina jeszcze 2 okresu 
przedrewolucyjnego, kiedy Stalin 
organizował ruch bolszewicki na 
Kaukazie. Niejednokrotnie Stalin 
powierzał Beria specjalne misje i 
zadania Beria wykrył ówczesny 
spisek Jenukidze i Karachan+ prze 
ciwke Stalinowi. Na podstawie me 
teriałów obciążających, dostarezo- 
nych przez Beria, "hydwaj zosta- 


li rozstrzelani w 1937 r. (ATE). 


padku samochodowego generalny kos- 
sal honorowy R. P. w Vorto p. Franci- 
sto Joss Ferreira de Loma. Zmarły pia- 
stował urząd konsula w Portugalii od 
szeregu lat. OQdzmaczemy był orderem 
„Polonia Restituta". Dnia 6 b. m. e 


W Gdańsku roznoczęła się 
przed sądem morskim rozprawa w 


sprawie ustalenia przyczyny kata- 
strofy statku „Tczew*. Przesłucha. 


me kapitana, pierwszego oficera 


Czechosłowacji 


nienia stanowiska Rządów braty- 
sławskiego i praskieuo w sprawie 
projektu astawy o pełnomocnie 
twach. Dlatego projekt ten nie bẹ- 
dzie przedłożonę na wtorkowej se. 
sji parlamentu czeskosłowackie' 
go. (PAT.). 


Zgon konsula honorowego 
R. P. w Porto 


Dnia $ grodnie omar? na skute wy: byt się pogrzeb uma-łego. W + lobrej 


uroczystości wziął udział posc? R. P. 
w Lizbonie, składająe na grobie b. p. 
p. de Lima wieńce w imieniu właszym 
i poselstwa polskiego w Lizbonie. 
(PAT.). 


Echa katastrofy Tczewa 


oraz kilka członków załogi statku. 
Koło północy prz_rwano postępo- 
wanie dowodowe, które ma być 
kontynuowane na początku przy- 


sałego tygodnia. (PAT.). 


kolei jesi niema] bezsilna. do obrony państwa 1 naszych 
Przyjdzie jednak czas, kiedy pa-| praw, wierząc, że 
dnie haslo zapasów ostatecznych, przyszłość Polski stanowi szczęście 


zapasów na śmierć i życie. A wów- 
czas koleje powinny się stać tym 
w ręku rewolucji, czym je dzisiaj 
rząd chce mieć dla siebie — potęż- 
nym środkiem przerzucania z jed- 
nej części kraju do drugiej zastę- 


ludu Polski. 
Tow. Zdanowski stwierdził, że 
kolejarze postawili sobie za zada- 
„nie walkę o Polskę robotniczo = 
, Chłopską, opartą na zasadach wole 
ności, sprawiedliwości i międzyna= 


pów bojowych, ale już naszych: rodowego socjalizmu, | dzisiaj 


własnych, rewolucyjnych. 

I pójdą pociągi pod czerwonym 
sztandarem rewolucji, niosąc ludo 
wi i krajowi wyzwolenie”, 

Po przedsiawieniu ruchu rewo- 
lucyjnego kolejarzy w poszczegól- 
nych zaborach tow. Grylowski 0- 
mawia ich akcję w czasie wojny. 
Kolejarze nigdy nie zeszli z drogi 

ruchu rewolucyjnego, 

po przez strajki podważali siłę za- 
borców. Po rozwiązaniu Legionów, 
chronili legionistów przed represja 
mi, nie dopuszczając do zniszcze- 
nia Legionów. Pokój brzeski, który 
stanowił jeszcze jeden rozbiór Pol- 
ski, powitali urządzeniem powsze- 
chnego strajku. A ówczesne warun 
kt były niezmiernie ciężkie, Za taką 
akcję groziła kula. Lecz 
kolejarze -zahartowani przez PPS. 
nie cofali się przed żadnym niebez- 

pieczeństwem. 


Oni pierwsi odważnie przypięł| 


nie wstydzicie się łączności z rm- 
chem międzynarodowym, 

ponieważ ma on poza sobą histo 

rię wałki o niepodległość Polski. 

Tow. Czapiński wyrażając 
uznanie dla pracy oświatowej ZZK 
stwierdził rolę, jaką odgrywa on 
w walce o kulturę wolności I rów= 

ności, 
o kulturę demokratyczną, socjali- 
styczną. 

Tow. żerkowski zobrazował 
wielką pracę ZZK dokonaną w 
dziele spółdzielczości, 
tworzącej nowy gospodarczy US= 

trój. 

Z kolei artyści Sto'ecznego Tea- 
tru Powszechnego, orkiestra i chór 
ZZK pod reżyserią i kierownice 
twem E. Poredy wykonali bogatą ł 
piękną część artystyczną Akadee- 
mil, która na wszystkich uczestnie 
kach niezatarte wywarła wrażenie, 

(S.N) 


Samorząd i 


demokrac'a 


Problemy samorządu dzielnicowego 


Jeden z ozonowych kandyda- 


tów do Rady Miejskiej, wypowia rie szczegółowego wykonawczego 


dajac na łamach „Gazety Pol- 
skiej“ swe poglądy na zadania sa- 
morządu Warszawy bąknął coś o 
konieczności samorządu dzielni- 
cowego. Zagadnienie dzielnicowej 
podbudowy dla samorządu więk- 
szych miast, a zwłaszcza stolicy 
jest istotnie koniecznością, ale ko- 
niecznością nie dającą się zreali- 
zować w obecnych warunkach ży- 
cia wielkomiejskiego. Rady dziel 
nicówe wprowadzone przez nowy 
ustrój samorządu m. Warszewy t- 
stanowiony ustawą z dnia 29.VIII 
1938 r. nie mogą być w ogóle u: 
ważane za organy samorządu 
dzielnicowego, którego żywotna 
niepapierowa realizacja wymaga 
gruntnwnej, społecznej i urbani- 
sty zmei przebudowy dzisiejszego 
miasta, wymaga realizacji progra 
mn. gospodarczego i społecznego, 
niezmiernie odległego od ogólni- 
ków programowych Ozonu. Kan- 
dydat ozonowy mówiąc o twórczej 
roli. jaką w ohecnvym ustroju sto- 
licy odegrają Rady Dzielnicowe, 
przewidziane nowa ustawa. wvka- 
ral zupełne nienotwo w dziedzinie 
zagadnień samorządowych i socjo- 
lorii dzisiejszego miasta. 

O roli samorzadu dzielnicowe- 
go pisałem już obszerniej na ta- 
mach „Życia Warszawskiej Spół- 
dzielni Mieszkaniowej”. 

Obecnie powtórzę pokrótce isto- 
tę zagadnienia. 
z~ -— — — — == | 
Niewątpliwie chorobliwym zja- 
wiskiem jest ten fakt, że w War 
szawie pomiędzy Radą Miejską, 
a 1.2 miliona ludności niema do- 
tychezae żadnej pośredniej instan. 
eji samorządowej. Stolica nasza 
liczy tyle niemal Indności, ile 
przeciętne województwo, Ustrój 
samorządowy województwa prze- 
widuje jednak samorzad powiato- 
wy, samorząd gminny jako podbu. 
dowę powiatowego i wreszcie gro 
made isko najniżsry szczebel aa» 
morządu terytorialnego. W War- 
szawie zai złożonej z dzielnie. któ- 
re często różnią się od sichie wig- 
cej miż przeciwstawne sobie po- 
wiaty w województwie „czy sminr 
w powiecie. w mieście o tak ol- 
brremich. różnicach w strukturze 
społecznej i kulturze poszezerál- 
mych obszarów jest tylko jeden 
centralny organ nie oparty na ża- 
dnej terytorialnej podbudowie. 


— — 


W zmadzie bezpośredni udział 
obywateli w sprawowaniu władzy 
i demokratycznym rządzeniu się 
jest tym łatwiejszy do osinenięcia 
im w mniejszej grupie epołecznej 
dokonuje się. 

Słusznie pisze prof. Chałasiński, 
że „tworzenie kultury tak samo 
jak jei nabywanie i npowszechnia 
nie nie dokonywa się za sprawn 
bezosobistrch, zmechanizowanych 
styczności”, Zbiorowa wola i my3 
polityczna, kultura społeczna two 
rzą się i utrzymnją w małych gru- 
pach "prłecmvch. opartych o o- 
sobiste. bezpośrednie i codzienne 
stosunki. Potep techniczny środ. 
ków komunikacji i łączności. ła- 
twość kontaktowania się społecz. 
nego ludzi na większych obszerach 
przełamały oczywiście izolacje 
przestrzenną | społeczno - kultura! 
mą poszczezólnych skupisk ludz. 
kich, sle nie zmieniły zasadnicze. 
go proces rozwijania się kulim- 
ry oraz kształtowania się świado: 
mości zbiorowej. Proces ten do: 
konnje się nie w milionowrch 
tłumach wielkiezo miasta, styka. 
jących się ze sobą przelotnie i 

zimiennie, lecz w szeregu bez 
pośrednich i osobistych styczno- 
ści, w małych grupach, gdzie 
kształtuje się personalny i uczu- 
celowy słosunek jednostki do spraw 
społecznych, gdzie jednostka ber 
pośrednie odczuwa procesy zbio- 
rowego życia, bezpośrednio i eo. 
dziennie obcnje i porozumiewa się 
z innymi. 

Rozwój sił wytwórczych, postęp 
gospodarczy i kulturalny wyma 
gają dziś rządzenia się i planowa. 
nia w coraz większej skali terv- 
torialnej, wymagają coraz więk- 
szej centralizacji, Ale sknteczna, 
wolna od biurokratycznego mar- 
notrawstwa i tępoty, centralizacja 
w dziedzinie ogólnego planowania 
i administrowania wymaga jedno- 


w wielkich miastach 


więc tu tworzywa społecznego dla 
rozwoju lokalnych organów twór- 
czego dynamicznego samorządu. 

Jeżeli więc w obecnym stanie 
rzeczy szukać chcemy łączności z 
„szarym obywatelem“ miasta, szu- 
kać żywych społecznie grup jako 
podbudowy dla wielkomiejskiego 
samorządu, to takie grupy może» 
my odnzleżć nie poprzez dzielni. 
ce, leez poprzez związki zawodo” 
we i stowarzyszenia. poprzez ma- 
sowe stronnictwa polityczne i ich 
dzielnicowe  rozczłonkowanie i 
kontaktowanie się z obywatelem. 

Rady dzielnicowe przy ozono» 
wej obsadzie Rady Miejskiej mo* 
głyby. być tylko formą zbliżenia 
samorzadu miejskiego do kamie- 
niczników i spekulantów tereno- 
wych, do ich wspólnoty sąsiedz: 
kiej i ich dzielnicowych intere- 
sów. 


cześnie decentralizacji w dziedzi- 


planowania i administrowania 
mniejszymi jednostkami teryto- 
rialnymi. Dyspozycjom, planom i 
kontroli, idącym od góry musi iść 
na spotkanie inicjatywa, aktyw- 
ność, nadzór i samorządowa pra- 
ca od dołu, od strony najmniej- 
szych, najbliższych jednostce grup 
społecznych. 

Wielkie miasto tak samo jak 
wielkie jednostki samorządu tery- 
torialnego na prowincji sa zbudo- 
wane nie z rozproszonych, odo- 
sobnionych jednostek, lecz z ma- 
łych i najmniejszych grup społe- 
cznych i tvlko poprzez te grupy 
można trafić do żywego człowie- 
ka, dn jego świadomości i intere- 
sów. Demokratyczne rządzenie się 
wielkiego miasta bez oparcia się 
o małe grupy, w którychby tworzy, 
ła się i utrzymywała kultura de- 
mokratycznego samorządu, zawsze 
musi zawieść, zawsze będzie biura- 
kratyczną karykaturą demokracji. 


Podbudowa w samorządzie ma- 
łych dzielnicowych grup jest więc 
koniecznym warunkiem rozwoju 
i demokratyzacji samorządu sto- 
licy. Jednocześnie iednak obecna 
struktura miasta uśmierca wszel- 
kie próby zakładania samorządu 
dzielnicowego jest nieprzezwy* 
riężona zapors dla jego rozwoju. 
Bo we współczesnym mieście ka- 
pitalirtycznym zainteresowanie ży 
wotne mieszkańców i zasadnicze 
funkcję życia zbiorowego uległy 
delokalizacji, bo sąsiedztwo tery- 
tnrialne jako więź społeczna stra- 
ciło na znaczeniu. 

Miasto » chaos, miasto, którego 
rozbudową kierował zysk i inte- 
tes prywatnego  przedziębiorey, 
miasto o którrm Corbusier mówi, 
że jest ono jak stół biesiadny, na 
który od tysiąca i więcej lat wno- 
si się nowe potrawy, nie uprząt- 
nąwszy uprzednio resztek, — mia 
ato, gdzie wszystkie funkcje życia 
zbiorowego są bezładnie zrzucone 
na knpę, poplątane i rmieszane. 
takie miasto nie może wytwarzać 
w swych dzielnicach inteneywnego 
życia sosiedzkiego į terytorialnej 
wspólnoty interesów. Spójnia sa- 
siedzka istnieje tn w zasadzie tvl- 
ko między kamienicznikami i im 
nymi właścicielami nieruchomo- 
ści. trwale zrośniętymi » daną 
dzielnica. Zasadnicza masa Indno- 
ści miejskiej — to koczownicy, to 
płynny nie związany z dzielnicą 
element. Ludzie mieszkający pod 
wspólnym dachem kamienicy czyn 
szowej są sobie obcy i ta sama ob- 
cość istnieje w całej dzielnicy ka- 
mieniczników i lokatorów, w dziel- 
nicy, która jest chaotycznym zbie- 
gowiskiem mieszkań prywatnych, 
zakładów przemysłowych. warez- 
tatów rzemieślniczych, sklepów, 
himr i urzędów. 

Dzisiejszo dzielnica wielkom'ej- 
ska. która jest dziełem przyprdku, 
spekulacji terenowej i żywiołowej 
pozoni kamienicznika za maksy- 
malnym zyskiem, nie jest żywa sna 
łecznośria, nie ma swych własnych 
ognisk uspołecznego życia i twór 
czej pracy kulturalnej. Nie ma 


Nie da się zaprzeczyć, że strajk 
powszechny we Francji w dn. 30 
listopada zawiódł oczekiwania 
Generalnej Konfederacji Pracy, 
która strajk ten org”nizowała. 
Wprawdzie twierdzenia prasy pra 
wicowej, jakoby strajk zupełnie się 
nie udał, są kłamliwe, gdyż strajk 
mimo wszystko zatoczył szerokie 
kręgi w przemyśle prywatnym, a 
tylko częściowo się powiód! w za- 
kładach państwowych i użyteczno- 
ści publicznej, ale ogólne wraże- 
nie i efekt strajku były raczej u- 
jemne. 

Na to niepowodzenie złożył się 
szereg przyczyn. Przede wszyst- 
kim — postawa Rządu. Ten sam 
pan Daladier, który w r. 1934, kie 
dy również był premierem, po 
krwawej demonstracji faszystow- 
skiej przeciw jego Rządowi, zląkł 
się i pośpiesznie złożył swój u- 
rząd, obecnie pokazał „silną re- 
kẹ" wobec robotników, którym za- 
wdzięcza swą władzę. Zmilitary. 
zował środki komunikacyjne, ster- 
roryzowa? świat urzędniczy groż- 
bami redukcji, zamienił w dniu 
strajku całą Francję w jeden obóz 
policyjny, słowem wypowiedział 
walkę ruchowi robotniczemu. Trze 
baby sięgnąć czasów Drugiego 
Cesarstwa — oświadczył sekre- 
tarz generalny Gen. Konfed., tow. 
Jouhaux — by podobne odnaleźć 
represje w stosunku do klasy ro- 
botniczej. 

Ale wszystkie te środki rządo- 
we nie odniosłyby skutku, gdyby 
nie padły na pod”tny grunt i na 
odpowiedni moment. Trzeba stwier 
dzić, że po Monachium nastąpiło 
w ruchu robotniczym Francji za- 
łamanie moralne. Ruch ten po- 
dzielił się na zwolenników i prze- 
ciwników kapitulacji monachijskiej, 
czyli na zwolenników i przeciwni- 
ków polityki zagranicznej Rządu 
Daladiera. Fakt ten umiejętnie 
wyzyskał Daladier, który ze straj- 
ku czysto zawodowego, strajku 
protestacyjnego przeciw  reakcyj- 


Romunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowych — AAAA Centralnego Wydziału Samorządowego 
P. P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 

1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH“ cena 15 gr. 

2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. S. I KLASO- 
WYCH ZW. ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH — cena 
10 gr. p 
Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 
będzie — 20 gr. 

Przy zamówieniach ponad _200 egz. liczyć się będzie za obydwie 
broszury — 15 gr. 

3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH 1 POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Ta aktualna i bardzo ważna dla każdego działacza wiejskiego bro- 
szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 
wiejskich. 

Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. WARSZAWA I, 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174, 


SEKRETARIAT GENERALNY 
C. K, W. P,P. S. 


Žeby stworzyć warunki dle roz- 
woju samorządu dzielnicowego ja- 
ko demokratycznej instytucji, 
trzeba Radę Miejską obsa- 
dzić ludźmi, którzy w skali całe- 
go miasta stworzą nowe warunki 
życia społecznego w dzielnicach, 
którzy dzisiejszą dzielnicę, będą 
cą prywatnym monopolem kamie- 
niczników przekształcą na plano- 
wo zorganizowane osiedla, gdzie 
tętnić będzie bujne życie społecz- 
ne, gdzie zaspakajanie podstawo- 
wych potrzeb ekonomicznych i 
kułturzlnych będzie dokonywać 
nie prywatny. za zyskiem goniący 
przedsiębiorca lecz sami miesz- 
kańcy osiedla zrzeszeni w dzielni- 
cowe organizacje pracujące na za- 
sadach wzajemnej pomocy, spół- 
dzielczości i demokratycznego sa 
morządzenia się. 

HENRYK KORA. 


nym dekretom Rządu, godzącym 
w zdobycze społeczne mas pracu- 
jacych, uczynił strajk polityczny i 
tym usprawiedliwiał swe represje. 


Ten po-monachijski rozdźwięk 
w klasie robotniczej pogłębiali 
jeszcze komuniści, którzy ani na 
chwilę nie przestali używoć związ- 
ków zawodowych, mimo zjednocze 
nia z roku ubiegłego, za narzędzie 
swej polityki i teren do intrygo- 
wania przeciw kierownikom związ 
kowym, przeciwnym komumizmowi. 
Wprawdzie ostatni kongres z przed 
miesiąca, pierwszy kongres po 
zjednoczeniu, nie ujawnił dążności 
rozła — wobec sytuacji 
obecnej we Francji byłoby to sa- 
mobójstwem ruchu robotniczego 
— ale harmonii w Gen. Konfed. 
Pracy nie ma, współżycie z komu- 
nistami nie jest szczęśliwe. I to 
odbija się ujemnie na działalności 
organizacji, osłabia jej energię i 
bitność. Przed strajkiem powszech 
nym komuniści urządzili szereg 
dzikich strajków w różnych za- 
kładach pracy, m. in. w wielkich 
zakładach Renault. Ten „trening“ 
strajkowy przed strajkiem po- 
wszechnym nie wyszedł temu dru- 
giemu na dobre. 


Wreszcie we Francji daje się 
odczuć depresja gospod"rcza, nie 
sprzyjająca akcjom tego rodzaju. 
co strajk powszechny. Związki za- 
wodowe, po olbrzymim przypływie 
członków po zwycięstwie Frontu 
Ludowego w lecie 1936 r. i fali 
strajkowej, niosącej masom pracu. 
jącym wielkie reformy społeczne, 
wykazują obecnie pewien spadek 
członków. 

Tak. Listopad 1938, listopad 
po-monachijski, nie jest lipcem 
1936 roku. Klasa robotnicza Fran- 


Studium 0. 


W Paryżu wyszła pośmiertna 
praca niedawno zmarłego wybit- 
nego teoretyka i działacza socja- 
listycznego O. Bauera p. t. „Niele- 
galna partia". Jest to obszerne 
studium na temat dziejów partyj 
nielegalnych i ich (dawniejszej i 
dzisiejszej) polityki i organizacji. 
Książka została wydana po nie- 
miecku, z przedmową t, Fr. Ad- 
tera, 

Niestety, nie mamy jeszcze 
książki w ręku. Piszemy o niej 
na podstawie obszernego artyku- 
łu t. Richtera w ostatnim (14) nu- 
merze organu austriackiej socjal- 
nej demokracji „Der Sozialistische 
Kampf". 

Tow. Bauer zaczyna od stwier- 
dzenia, że wszystkie wielkie ruchy 
snoteczne, polityczne i t. d. prze- 
chodziły Okres nielegalności. Jeśli 
chodzi o ruch robotniczy, nawet 
angielskie Związki Zawodowe 
miały okres pracy nielegalnej 
(1799—1824). Dlatego też pracy 


nielegalnej lekceważyć mie wolno. 
Kto zna historię, ten wie, że wszy 


Po strajku we Francji 


mogła się e tym przekonać, 
zwłaszcza po strajku z 30 ub. m. 
Taladier poczus się „zwycięzcą“ i 
zaczął stosować masowe represje 


cji 


za strajk. Dopiero co „triumfo- 


wał“, że strajku właściwie nie by- 
a oto mimo, że strajku „nie 
się strajkujący, 
wobec których Daladier okazuje 
się bezwzględnym i mściwym. Co 
więcej: toleruje on lokauty i po- 
dobno namawia przedsiębiorców 
prywatnych do lokautów, do bez. 
prawnego łamania przez nich u- 
mów zbiorowych i zawierania no- 
wych indywidualnych kontraktów 
Ten sam Daladier, 
który tak niedawno ubolewał, że 
Francja za mało pracuje i nie po- 
by- 
najmniej nie przejmuje się bezro- 


ło,, 


było”, znoleżli 


z robotnikami. 


dąża za innymi państwami, 


bociem, wywołanym przez lokaty. 


Ewolucja, którą przechodzi 
Francja obecnie, ewolucja ku „la. 
valizmowi*, ewolucja 
polityce wewnętrznej, 


całej demokracji europejskiej. 
Miejmy nadzieję, że demokracja 
francuska przecież rychło odnaj- 
dzie siebie i powstrzyma ten zło- 
wrogi pęd ku reakcji. 


(jmb.). 


Nowe władze Związku 


Pracowników 


VI Zjazd Krajowy Związku Pra- 
cowników Komunalnych i Insty- 
tacji Użyteczności Publicznej w 
Polsce wybrał nowe władze Związ 
kn w następującym składzie: 

ZARZĄD GŁÓWNY 

Tow. tow. Wojdan Stanisław 
Ajnenkel Eugeniusz 
Głowacki Lucjan — 
(Łódź II), Grzelak Antoni (Łódź 
III), Bonusiak Andrzej (Kalisz), 


Szmidt Mirosław (Piotrków), Ła- | sk 


checki Marcin (Kraków I), Kar- 
ton Stanisław (Kraków II), Góral 
Stanisław (Lwów I), Machalski 
Stanisław (Lwów II), Heine Ste- 
fan (Radom), Tobolski Lacjan 
(Warszawa T), Baryka Antoni 
(Warszawa II), Neubauer Karol 
(Warszawa lI), Gajewski Piotr 
(Warszawa VI), Kaczyński Alek- 
sander (Warszawa VI) Mar 
ski Romuald (Wilno), Nowicki 
Ignacy (Poznań — Pomorze). Ur- 
baniec Karol, (Bielsko — Biała), 
Lenk Franciszek (Oddziały Okrę- 
gu Łódź), Baranowski Władysław 
(Sekretarz Generalny). 

Zarząd Główny na pierwszym 
posiedzeniu w dniu 4 grudnia br, 


Komunalnych 


ukonstytutował się, wybierając na 
przewodniczącego tow. Stanisława 
Wojdana, na wiceprzewodniczą. 
cych: tow. tow.: Karola Neubane- 
ra i Piotra Gajewskiego, na skarb- 
nika — tow. Eugeniusza A jnenke. 
la, na Sekretarza Generalnego — 
tow. Władysława Baranowskiego. 
Ponadto do Wydziału Wykonaw- 
czego weszli jeszcze tow. tow. Lu- 
cjan Tobolski i Stanisław Machal- 


1. 
"KOMISJA REWIZYJNA 


Tow. tow. Nowakowski Satur 
nin (Kraków), Mońko Br. (Łódź), 
Brzozowski Stefan (Warszawa). 
Zastępcy: Dobrowolski Hieronim 
(Warszawa) i Bieńkowski Jan 
(Warszawa). 

SĄD CENTRALNY 
ZWIĄZKOWY 
Członkowie tow. tow. Jaroszek 
Marceli (Łódź), Grabowski Stefan 
(Grodzisk), Jaczewski Wiktor, 
Woszczyńska Stanisława, Dziar. 
nowski Antoni (Warszawa); za- 
stępcy: Starzyński Benedykt, Wil- 
czyński Stanisław (Warszawa), 


Maceluch Prokop (Kraków), 


zarówno w 
jak zagra- 
nicznej, musi budzić niepokój w 


stkie kierunki, ruchy, instytucje 
okresu kapitalistycznego, jak libes 
ralizm, demokracja, państwo naro 
dowe, ruch robotniczy, kościały, 
faszyzm, są rezultatem  zwycię= 
stwa walk niegdyś nielegalnych. 
Właśnie te nielegalne walki przy- 
gotowały późniejsze zwycięstwo! 

Naturalnie, książka Bauera po- 
święcona jest przede wszystkim 
nielegalnym walkom przy  faszy= 
zmie. Dużą część swych wywo- 
dów autor poświęca nielegalnym 
walkom w Austrii Dollfussa i 
Schuschnigga, przed zdobyciem 
Austrii przez Hitlera. Jest to może 
staba strona książki — oświadcza 
t. Richter — że opartą jest głó- 
wnie na doświadczeniach austriac 
kich; w ten sposób bowiem iej wy 
wody nie zupełnie pasują do sto- 
sunków niemieckich i włoskich (w 
Austrii reżim był łagodniejszy]. 
Ale z drugiej strony znajda się 
kraje, w których warunki są podo 
bne do  klerofaszystowskiej Au- 
strii. Poza tem szerokie uwzglę- 
dnienie warunków austriackich 
czyni książkę Bauera szczęgółnie 
cenną, bo te warunki są przedsta- 
wiane nie na podstawie teoretvcz= 
nych rozważań, lecz na podsta- 
wie stałych, wieloletnich kontak- 
tów Bawera z delegatami nielegal- 
nego sneialistycznego ruchu w 
Austrii. Przecie od r. 1934 (walki 
lutowe! Bauer stale odbywał kon- 
ferencie z tvmi delematami — tak 
w sprawach ideologii, lak też w 
kwestiach nreznizacyjnvch. Zresze 
ta od r. 1933 Bauer odbvwał tak- 
że stałe naradv z nrzedstawiciela- 
mi socłalistycznej gruny „Neu bee 
vinnem!" (zacząć od nowa) w 
Niemczech. 

Wszystko to razem dało Bauera 
wi ogromny materiał, masę Spo- 
strzeżeń. Ksłażka jego lest nrze- 
pracowaniem 12 lat doświadcze- 
nia włoskiego, 5 lat — niemieckie 
go, 4 lat — austriackiego. Likaza- 
nie się takiego pruntowneen słu 
dinm o nielerałnej pracy sociali- 
stvcznej jest faktem bardzo cha- 
rakterystycznym dla naszych fa- 
szvstowskich czasów... 

lakie problemv naibardziel inte 
resuia autora? Omawia w syste- 
matycznym porzadku chvba wszy 
stkie — poczynałac np. od- prze- 
s>kolenia nieleralnvch dzisłaczy w 
zakresie konsniraci. Ale chvha 
najbardziej interesula ro zagad. 
nienia nolityczne (i niektóre orga- 
nizacvjne). 

Autor stoi na stanowisky. że nie 
leralnv ruch powinien stworzyć 
własne kierownictwo, — starzy 
działacze emieracvini winni raczej 
nowym praktykom przekazywać 
swe doświadczenie polityczne, sto 
sunki | t. d. 

Autora dalej interesuje wzajem- 
ny stosunek organizacy| nieleral.- 
nych z jednej strony, zaś osobli- 
wych orranłzacyj legalnych (,„ro- 
hotniczych*), tworzonvch przez fa 
szyzm z drugiej. W Austrii kwè- 
stia stosunku do leralnych związ- 
ków zawodowych fktero . faszy- 
stowskichi była bardzo ważna. 

Inna znów kwestia — ło pro- 
blem nowvch pradów, o typie 
blankistowskim, powstałacych za- 
zwvczał w atmosferze nielezatno= 
ści ruchu, Chodzi tu o skłonność 
do „puczów” (rewol). do teroru 
indywidualnewo etc. Bauer oświad 
cza, że nielegalne organizacie 
| sto wpadają w przestarzałe 
„idealistvczne”",  mie-marksistow- 
skie poglady. Ulawnia sie to np. 
czesto w krytyce fbez zastanowie. 
niat) Polityki starych partyj i ich 
taktyki po zdobyciu władzy przez 
faszyzm. 

Bauer analizuie także ugodowe 
prady, które powstały np. w An- 
stri, Bada także nsycholopiezne 
tło obławów  zniechecenia | bler- 
ności wśród robotników, powsta- 
lace} w pewnych warunkach. 

Jak widzimy, ksiażka Banera 
norusza Szereg bardzo ciekawych 
zagadnień. Po otrzymaniu ksiażki 
zanewne zreferujemy jej treść nb. 
szerniej. K. CZ. 


ua | 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


CENY $SCISLE FABRYCZNE 
WIELKI WYBÓR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 21 = $5 16” 


IIGORL 
Dia czytelników „Robotnika” miępstwa” 


MATERIALY DRISKI 


NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. 


Sir. 3 [ernearen] 


Maniacy tota 


Na żądanie udzielamy kredytu. 


lizacji 


w walce ze społeczeństwem 


W oficjalnej prasie OZN-owej 
siedzą ludzie, którzy bardzo nie 
lubią — społeczeństwa, Spole- 
czeństwo przedstawia się im, 
fako coś chaotycznego, rozpro- 
szonego,  niezorganizowaneśgo, 
po prostu niebezpiecznego. Sa- 
modzielność _spoleczeństwa?! 
własny wysiłek społeczeństwa?! 
Przen:gdy! Trzeba to wszystko, 
rodacy, zorganizować! Trzeba 
to wszystko, obywatele, upo- 
rządkować! Trzeba tym wszyst- 
kim, koledzy z OZN-u, pokie- 
rowaćl 

A zł) dopiero zakwitnie 
„porządek“... 

Tei panowie z publicystyki 

-owej przypom'nają znane 
typy biurckratyczne z satyr 
Szczedryna, które nawet na 
rzekę, swobodnie płynącą wśród 
pól i łąk, nie mogły patrzeć bez 
zgrozy: jak śmie płynąć, psia- 
jucha, bez wskazówek naczal- 
stwa?! 

Bez „naczalstwa” nie można. 
Ojdychać nawet nie wolno. 
„Naczalstwo zezwoliło — więc 

tem!" — ak mawiał niejaki 

rtezjusz. 

Wprawdzie poważniej myślą- 
© mąż stanu, p. wicepremier 

wiatkowski w swej mowie po- 
znańskiej tak wysoko podniósł 
znaczenie społeczeństwa, że o- 
świadczył, iż bez społeczeństwa 
nawet porządneśo budżetu nie 
ułoży. Ale to OZN-owych pu- 
blicystów nie obowiązuje. Spo- 
łeczeństwo — to chaos; biuro- 
kracja — to kosmos. 

] oto „Gazeta Polska” jeszcze 
raz zabrała się do spoleczeń- 
stwa. P. Lech Byliński przy: 
szedł (w piątkowym numerze) 
do wniosku, że w Polsce ZA- 
DUŻO STOWARZYSZEŃ... Li- 
czy, cblicza, przelicza — i wło- 
sy mu się jeżą na biednej gło- 
wie, Tyle stowarzyszeń! Setki 
stowarzyszeń! Jeszcze raz liczy 
drżącymi palcami: tak, rzeczy- 
wiście, setkill Nie! Trzeba z 
tym skończyć. Dla dobra same- 
go społeczeństwa, 

A skąd się ich aż tyle wzię- 
ło? Wiadomo — partiel poli- 
tyczne sztuczki! A po drugie, 
działa tu „indywidualizm” pol 
ski. A ten indywidualizm — 
wiadomo — trzeba. czesać, 
strzydz i golić bez litości. Í au- 
tor zabiera się do dzieła 

SZANIA liczby stowa- 
rzyszeń. Szybko oblicza, — ile 
właściwie powinno być stowa- 
rzyszeń? O radości! Wypada, 
że istnieją TYLKO CZTERY 
KIERUNKI pracy: 1) oświatowy 
2) społeczno - gospodarczy; 3) 
parlamentarny; 4) charytatyw- 
my. Pccóż, na Boga, aż tyle 
(setkil) stowarzyszeń? Trzeba 
więc stworzyć CZTERY RAMY 
i wiłoczyć w nie stowarzysze- 
nia, a które nie zechce — trud- 
no! Niech się rozwiązuje! I 
dzielny autor pisze: 

Te cztery kierunki pracy wy- 
znaczają cztery zasadnicze grupy 
organizacyjne. Każdy z tych kie- 
runków musi mieć odpowiednie 
ramy organizacyjne, przystosowa. 
ne do własnych celów I zadań. 


dą dla siebie miejsca wszystkie 
istniejące organizacje i organiza- 
cyjki, ale za to na pewno będzie 
w nich więcej treści, a mniej mar- 
ludzkiego wysiłku ł 


Na pewno w tych ramach nie =| 


notrawstwa 

pieniędzy, 

Sprawa załatwiona. Zostaną 
tylko „cztery ramy”. Będą na- 
turalnie „opory“ — przewiduje 
p. L. B. — ale damy sobie ra- 
dy! Bo wszystko dla państwa! 

Panu L. B. zapewne napraw- 
dę się zdaje, że to dla pań- 
stwa, a nie W INTERE- 
SOM PAŃSTWA. Zniszczyć 
stowarzyszenia! — woła z za- 
pałem. Wziąć w karby! w ima- 
dłoł pod młot! 1 tylko cztery 
pozostawić. 

I oto w biurokratycznej fan- 
tazji autora już się zarysowuje | 
„odnośna” USTAWKA, Ties) 
to wszystko „ureguluje”, I na- 
stąpią harmonia i szczęście: | 

Dlatego też, w trosce o dobro 
powszechne, należy przebudować 
podstawy pracy społecznej, ażeby 
osiągnąć harmonijne współdziała 
nie wszystkich obywateli, W tej 
przebudowie niezbędna wydaje się 
odpowiednia podmurówka ustawo. 
dawcżza, na której będzie można 
dalej wznosić zręby nowego yma- 
chu pracy społecznej dla państwa. 

Koniec. Amen. Punkt. Sto- 
warzyszenia zamknięte, w „pań 
stwie” „harmonia”, biurokracja 
triumfuje, społeczeństwo — jesz 
cze raz — kopnięte. 

Taką jest ta FANTAZJA 
OZON-owego TOTALISTY - 
BIUROKRATY. Walka ze spo- 
łeczeństwem jest jego hasłem. 
Zostawia społeczeństwu „czte- 
ry” (4) paragrafy, a stowarzy- 
szenia zamyka. 

Jest to koncepcja i psychika 
typowego „zaczyńca” (z „Za- 
czynu”), który nie rozumie co 
czyni. Który wierzy w „naczal- 


Pokwiłowania 


NA CELE KOMITETU UCZCZE. 
NIA PAMIECI ANRDZEJA 
STRUGA. 

W pierwszą rocznicę zgonu An- 
drzeja Struga dla uczczenia jego 
pamięci Stefan Sieczkowski skła- 

da Zł. 20. 
NA SAMORZĄDOWY FUNDUSZ 
WYBORCZY. 

Anna  Tróchinowa — zamiast 
kwiatów na imieniny córek Zł. 5. 

Z. D. ZŁ. 10. 

5.7, Zł. 0 
Stanisław Lubicz Majewski wp?ła 
cił do adm. „Tygodnika Robotni- 
ka" ZŁ 5, 

NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 

Z NIEMIEC. 

Od Sekcji pielęgniarek — ze- 
brane przez 9 oddział Zw. Prac, 
Inst. Użyteczn. Publ. w Polsce 
Zł. 62.15. 

NA ROBOTNICZE TOW, 

l PRZYJACIÓŁ DZIECI. 

Pustowski Stan. — na gwiazd- 
kę dla dzieci Zł, 3, 

NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 

M. Aszerówna Zł. 10, w drugą 
rocznicę Śmierci L. Wasilewskie 
go, 


Już 20 arudnia 


będzie do nabycia niezdędny dla każdego człowieka pracy, 


kieszonkowy, 


ilustrowany 


KALENDARZ-INFORMATOR NA 1939 R. 


nakładem naszego wyd awnictwa, 
Kalendarz zawierać będzie 200 stron formatu 15 x 10,5 zm. 


i obejmuje m, in.: 


przegląd sytuacji politycznej, 
bogaty dział organizacyjny (informacje o ruchu politycz- 


mym, zawodowym, kult aralnym, 
organizacyjny, adresy) 


spółdzielczym, poradnik 


geografię polityczną Polski (źródłowe informacje e stron- 
nictwach i ruchach poli .ycznych w Polsce), 


poradnik prawny, 
<yfry o Polsce, 
zial literacki, 
humor, 


begate Informacje z rótnych dziedzin. 


„Kalendarz Świata Prag" "Sio sg reku 


robotnika 1 pracownika umysłowego, 


stwo” i paragrafy. Który do 
głębi duszy nie ufa społeczeń- 
stwu, 

Jedną z bolączek naszego 
społeczeństwa jest niebezpiecz- 
ną (dla państwa!) bierność. Ale 
OZN-owa publicystyka chce tę 
bierncść UTRWALAĆ, chce 
społeczeństwo doprowadzić do 
„harmonii”* cmentarnej. 

Paragraf — czy społeczeń- 
stwo? biurokracja czy państwo? 
Oto kwestia. 

„Totaliści” z OZN-u tego nie 


rozumieją, 
K. CZAPIŃSKI 


Przegląd prasy 


PŁK. SŁAWEK O ORDYNACJI |ka ; słusznie podkreśla, że umac-|S. Z). Tym razem w sprawie de- 


WYBORCZEJ, 

Wczoraj obszernie podaliśmy za 
„Słowem opinię płk. Sławka o O- 
becnej ordynacji wyborczej do Sej 
mu, włożonej właśnie przez p. Sław 


niają pozycję przeciwników obec- 


ordynacji: 
s tibi płk. Sławka ma jed- 


nak i inną, poza-personalną stro- 
nę. Mianowicie, musi się ona przy 


klaracji francusko e niemieckiej. 
Sens komunikatu — ten, że po” 
wyższa umowa w niczym, broń 
Boże, nie narusza umowy polsko- 
francuskiej. PIP oświadcza: 


ASTELOTOTTOTOUONOO TONNO TOOTO DARIONA DADON DO TAU ZANADTO 


Najlepszy 


książeczka 
POWT TYTWWNIIIK 


podarek na f 
WAPPEN PWT 


wiazdkę — 


ZOYYTAAYTAN YYYY 
premiowa PKO V-ej serii 
MAAAC 


Co 3 miesiące PKO losuje kilkuset złotowe premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-ej serii, Wkładka miesięczna -5 złolych. 
po l4 miesiącach > PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzaniu — zł 1009. 


ka. Ta opinia p. Sławka o dziele p. 
Sławka wypadła  druzgocąco, 
Dzienniki podkreślają odwagę cy* 
wilną autora ordynacji, skoro tak 
śmiało krytykował własną ordyna" 
cję. 

„Kurier Polski* zastanawia się 
nad konsekwencjami słów p. Sław 


4 


WIERNY przyjaciel 


Sprzedaż ratalna I inform?ee 


NIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


w Warszawie, Marszalkowska 150 


W SALO 


czymić do dodatkowego umocnienia 
opinii tych szerokich kół, które 
reformy obecnej ordynacji się do- 
magają. 

świadectwo, wydane przez jej 
twórcę, jest ostatecznym, moral- 
nym przypieczętowaniem wyroku, 
który formalnie już zapadł; musi 
się też przyczynić do przyśpiesze- 
wia kroków egzekucyjnych w sto- 
sunku do obecnej ordynacji. 
Uwaga trafna. 


WYBORY SAMORZĄDOWE, 


Zbliżająca się data wyborów 
samorządowych oczywiście powo 
duje częstsze zajmowanie się pra- 
sy tymi wyboraini. „Warsz. Dzien- 
nik Narodowy" stara się wyciągać! 
wnioski z ostatnich wyborów na, 
Pomorzu i stwierdza klęskę OZN. 
Prasa OZN-owa, znalaziszy się w, 
trudnej sytuacji, usiłuje wmawiać 
czytelnikowi, że wybory samorzą- 
dowe niczego nie dowodzą, bo 
„nie mają charakteru polityczne- 
go”. Endecki dziennik pisze: 

Nawet w krajach, gdzie ordyna. 

cje wyborcze do parlamentu są 
zupełnie normalne i dają możność 
społeczeństwu swobodnego ujaw- 
nienia jego dążeń politycznych, w 
krajach, gdzie powstrzymanie się 
od wyborów „sztabów partyjnych” 
jest zjawiskiem zupełnie niezna- 
nym, wybory samorządowe służą 
poniekąd æa korekturę wyborów 
pariamentarnych. 

Dziennik stwierdza, że nie raz 
na skutek odmiennego wyniku wy 
borów samorządowych musian? 
zarządzić nowe wybory do parla- 
mentu, A czyż w Hiszpanii—przy* 
pomina autor — rewolucja nie za- 
częła się od wyborów samorzą- 
dowych? 

Uwagi endeckiego publicysty są 
słuszne. Tylko z tą rewolucją... 
Tu publicysta niebacznie wszedł 
na drogi „żydowsko - masońsko" 
bolszewickie". A wstydł 


PIP GADA. 
W „Gazecie Polskiej“ znajduje- 
my nowego PIP-a (Polska infor- 
macja polityczna, związana z M. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 


Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego zabrał g'os wi- 
ceńmiarszaiek Wenda, k.óry z:0żył 
nas.ępujące oświadczenie: 


Oświadczenie pos. Wendy 


„W związku z przemówieniem, 
wygłoszonym przeze mnie w dniu 
3 grudnia r. b., na plenarnym po- 
siedzeniu Sejmu oraz wobec ko- 
mentarzy, jakie związano z tym 
przemówieniem, stwierdzam, że w 
przemówieniu moim dałem wyraz 
osobistym poglądom. 

Oficjalne stanowisko Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego w stosun= 
ku do programu gospodarczego 
Rządu sprecyzowane zostało w de 
klaracji Szefa Obozu gen. Stanisła- 
wa Skwarczyńskiego, 

W imieniu OZN oświadczam, że 
Obóz do poczynań gospodarczych 
Rządu ustosunkowuje się całkowi- 
cie pozytywnie, w peinym przeko- 
naniu, że prowadzą one sku:ecznie 
do wspólnego nam wszystkim celu 
wzmocnienia siły Państwa, (Hu- 
czne oklaski). 


Dodatkowe kradyły 
Następnie Sejm przyjął w dru- 
gim i trzecim czytaniu ustawę o 
dodatkowych kredytach na rok 
1938/39 na - koszty wyborów do 


ioniowego. Koszty te są większe 
od kosztów poprzednich wyborów 
o 1440 tys, zł, z tego powodu, iż 
tym razem drukowano karty wy- 
borcze, których przed tym nie dru- 
kowano. 

Dalej uchwalono ustawę o dodat 
kowych kredytach 90 tys, zł. na 
zaangażowanie urzędników na pla 
cówkach zagranicznych w związku 
z emigracją rolną do Niemiec, Bel- 
gii, Łowy i Estonii, oraz potrzebę 
wykonania ustawy o pozbawianiu 
obywatelstwa. 

Dalej uchwalono dodatkowy kre 
dyt w wysokości 1.700 tys, zł. na 
koszty związane ze zwalczaniem 
pryszczycy. 

Wreszcie uchwalono 600 tys. zł. 
jako dodatkowy kredyt na opiekę 
nad emigrantami polskimi w zwią 


zku z powiększeniem się emigracji 


polskiej zarówno sezonowej, jak i 
sia'ej. Opieka dotyczy szkolnictwa 
oraz paraliżowania wpiywów ko- 
munistycznych, 


Przedłużenie obniżki 
komornego 


Pos. S:arzewski referował w l- 
mieniu Komisji Prawniczej ustawę 
o prolongacie obniżki komornego 
ao 3ł marca 1940 r. 

Ponieważ obniżka została swego 


Sejmu i Senatu. Koszty te wynoszą | czasu wprowadzona jako rekom- 
1.980.000 zł. i znajdują pokrycie w | pensa:a za podatek specjalny, prze 
zwiększonej op:acie Monopolu Ty-|to została ona przediużona na rok, 


ponieważ także podatek specjalny 
został przediużony do 31 marca 
1940 roku. 


Wybór Komisji dla zmiany 
ordynacji wyborczej 

Nas.ępnie wybrano 30-osobową 
komisję dła zmiany ordynacji wy- 
borczej. W sk.ad Komisji weszli na 
stępujący posiowie:  Bardziński, 
Bar.oszek, Browiński, Brylski, Do- 
browolski, Lepecki, Milewski, Os- 
'tachowski, Pankiewicz, Piotrow- 
ski, Pleszczyński, Rąstek, Sikor- 
ski, Starzewski, Surzyński, Trębi- 
cki, Trzeciak, Wieczorkiewicz, Ży- 
borski, Deryng, Dóllinger, Matraś, 
Putek, Skwarczyński, Szczepański, 
Machiejd, Pyszko, Stahl, Wenda i 
Wiiwicki. 

Na tym porządek dzienny wy- 
czerpano, ys 


wszelkie przedstawianie  paro= 

zumienia polsko . niemieckiego t 
francusko-niemieckiego jako prze 
ciwstawnych z umownymi „zasa 
dami stosunków polsko . francu-= 
skich należy uważać za spekula- 
cje dziennikarskich łowców sene 
sacji lub polityków, dążących de 
zamącenia jasności sytuacji(!). 

Podobno ostatnio są tacy poli- 
tycy, którzy dążą do „zamącenia 
sytuacji", I dopiero PIP ponownie 
sytuację doprowadza do „jasno. 
ŚCi..."'. 

Otóż sprawa nie przedstawią 
się tak prosto, jak PIP.owi się 
wydaje. Ale w krótkiej „głossie* 
nie możemy sprawy wyjaśnić. 

O jednym wszakże czcjgodny 
PIP n'ech nie zapom*na. Dekł:ra- 
cja francusko-niemiecka — w poj- 
mowaniu  Ml-ej Rzeszy — jest 
wolną ręką dia Niemiec w środko 
wej ł wschodniej Europie, Sytua- 
cii Polski to nie ułatwia. Bynaj- 
mniej. 

PIP bardzo lubi sielanki i hare 


monie: Ale nie każda sielanka (w Ő 


komunikacie) staje się zaraz „jā 
snością sytuacji" — w terenie. 
ZJAZD „ZARZEWIA*. 

O zjeździe „zarzewiaków'!, któe 
ry powziął ostatnie ciekawe 
uchwały, pisaliśmy obszernie. Pła 
sze o nich z uznaniem p. St. St 
w niedzielnym „Kurierze Warszaw 
skim”. Podkreśla zwłaszcza to, że 
pojęcie „konsolidacji* w „Zarze. 
wiu“ i u p. Kwiatkowskiego jest 
zgoła Inne, niż w publicystyce 
OZN.-owej. „Zarzewie" z p. wh 
cepremierem stoją na stanowisku, 
i2 konsolidacja jest koordynacją 
zwartych ugrupowań politycznych 
(partvj). 

Publicysta  „Kuriera” 
optymistycznie: 

„Krok za krokiem, ale Już bes 
cofania się, tylko naprzód”... 
HITLER JAKO „NAPOLEON“, 
Cat w „Słowie” opowiada, jak 

spędził 3 tygodnie zagranicą. 
Stwierdził ogromną niechęć da 
wojny we Francji. Hitlerem jest 
poniekąd zachwycony: „podczas 
ostatniego kryzysu wyglądał iako 
jedyna siła z żelazną , stalową 
wolą" ete. Francia, pisze dalej, 
nie tylko wycofała się z Europy 
środkowej (i wschodniej), lecz tak 
že nie ma ochoty do tworzenia ja- 
kieikolwiek koalicji antyniemiece 
kiej. 

Pu fest dziś wielki, jak Na- 

poleon po Ulm I Austeriitz*, 

Jest to określenie trochę „Zło. 
wróżbne”, powiada Cat. I stwiere 
dza, że Hitler przygotowuje woja 
nę z kościo'em katolickim. 

Cat. zapewne przypomina s0- 
bie, że na dobre Napnieon  załae 
mał się na wschodzie Eurnnvy. 


kończy 


"a 
AIR FRANCE 


Informacje; 
Warszawa, Jerozolimskie 33, 


TeL 85813, 80860 
i wszystkie biura podróży, 


Ustąpienie p 


Wedle doniesienia czechosiowac 
kiego biura prasowego, prezes cze 
chosłowackiego Czerwonego Krzy 
ża, pani dr. Alice Masarykowa, 
córka pierwszego Prezydenta Cze- 
chosłowacji, zrzekła się w tych 
dniach swej funkcji, którą piasto- 
wała od czasu założenia tej insty- 


ani Masaryk 


tucji Rezygnacja p. Masarykowej 
pozostaje w związku z ostrą krys 
tyką działalności członków prezya 
dium czechosiowackiego Czerwo=* 
nego Krzyża. Na opróżnione stano 
wisko prezesa wybrano generata 
s:użby czechosłowackiego Czerwo 
nego Krzyża, 


Wspólny front kamieniczników 


endeckich i żydowskich 
przeciwko socjalistycznemu samorządowi Piotrkowa 


Przed wyborami do Rady Miej- 
skiej w Łodzi, gdy hasła antyży- 
dewskie endecji grzmią niczym 
trąby jerychońskie, warto przyto- 
czyć fakt sojuszu endecko-żydow= 
skiego w Piottkowie. Jak wido- 
mo, w Piotrkowie od wielu lat rzą- 
dy na ratuszu sprawują socjaliś.i. 
Pchnęli oni gospodarkę miejską 
na realne tory, pracując ofiarne 
dla dobra miasta i jego mieszkań- 
ców. Piękne wyniki gospodarki 
socjalistycznej stwierdzić musieli 
nawet — chcąc, nie chcąc — dzien 
nikarze burżuazyjnych pism łódz- 
kich, którzy dwa tygodnie temu 
zwiedzili Piotrków, 

. Uwocna działalność samorządu 
socjalistyzznego jest solą w oku 
endeków, którzy usiłują na każdym 
kroku rzuczć kłody pod nogi przed 
stawicielom mas pracujących. 
` Na szczęście, klub endecki w 
radzie miejskiej składa się tylko 
z 7 radnych, tak, że większości ro- 
botniczej nie może zagrozić po- 
ważnie. Postanowili tedy endecy, 


utworzyć siłę, „z którą wszyscy li 
czyć się będą“. 

W tym celu ub. niedzieli Stowa- 
rzyszenie właścicieli nieruchomo- 
ści zwołało nadzwyczajne zebra- 


nie wszystkich krmieniczników — | 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W niedziele i 


bez różnicy wyznania, Na jednej | 
ławie obok spasionych kamienicz- 
ników „aryjczyków* zasiedii nie- 
zgorzej utuczeni starozakonni i 
wspólnie zaczęli radzić nad tym, 
jak zwalczyć socjalistów. 

Głównymi referentami byli: 
Patzek. (dyrektor Tow. Kredyty: 
wego Miejskiego), oraz p.p. Do- 
brzański ` Piotrowski, włrściciele 
kamienic i wodzowie 'endecji piotr 
kowskiej. 

— My kamienicznicy! — wołali 
mówcy — nie możemy pozwolić, 
aby samorząd troszczył się tylko 
o biedaków! Musimy wejść do no- 
wej rady w wielkiej liczbie, żeby 
skutecznie zwalczyć socejalistówi 


Dźwiękowy K'no-Teatr 


URANIA 


Łódź, (egelnana 2 Tel 107-34 


Pocz. codz. o godz. 4-ej w soboty, 
niedziele i święta o godzinie 11.30. 


CAPITOL 


NADPROGRAM: Tygodnik i kro- 
= nika aktualności P.A.T. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 
od 54 gr. 


STANISŁAW RAPALSKI 


Tak oto jeszcze raz wylazło szy. 
dło z endeckiego worka, Wodzo- 
wie endecji zadeklarowali się, jako 
obrońcy kamieniczników i w celu 
obrony swych pasożytniczych inte- 
resów łączą się z krmienicznika- 
mi żydami, nie zważając na raso- 
we uprzedzenia i głoszone przez 
siebie hasta. 

Gdy więc przy wyborach do Ra- 
dy Miejskiej w Łodzi bujają ende- 
cy, że występuią w obronie pol- 


skiego robotnika przed wyzyskiem 
żydowskiego robotnika, robotnicy 
im odpowiadają: 

— Stary kawał, panowie! Idzie- 
cie ręka w rękę z żydowskimi fa- 
brykantami i kamienicznikami, co 
nie raz zostało dowiedzione. Dla 
takich „obrońców jak wy, mamy 
jedną odpowiedź: tęgiego kopnia- 
ka! 

I ta odpowiedź padnie dnia 18-go 
grudnia! 


.Źwiękowe 
kino 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5. 6. 0 1 6 do rogu Kopernika i Żeromskiego 
DZIS Motto: W życiu każdego czło wieka istnieje GRANICA, której 
nie wolno bezkarnie przekroczyć. 


GRANICA 


To dramat mężczyzny, za którym wlokło się przekleństwo „Bocznej 
Uli LJ 
zgodnie z ich własnymi słowami, | ty polach głównych: Ba pire aa e Ea 


Pichelski, — Samborski, i 
„LUDZIE WISŁY“, — W rol, gł: 


Następny program: 


Zelwerowicz, 
Ina Benita, St. 


Wysocka, J. Pichelski, 


eny miejsce I m. 1,09, O m. 90 gr., IIL m. 50 gr. — Kupony kę po 


nieważne, — Pocz. przedst, w üni powsz. o godz. 5 w soboty, niedzie. 


| lë i święta o godz. le 


KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2. 


CORSO 


DUSE TT WEED eee 
Początek o godzinie 4.ej w. soboty 
i niedzielę o godzinie 12-ej, 
Ceny od 50 gr. — Sala wentylowana 


DZIS 2 PORANKI c godz. 11.30 i 2 


ua St. 


Walczymy o łódzki ki samorząd 


Nauczycielstwo i inteligencja 


głosują na liste Zjednoczonej demokracji 


Matula Władysław, czołowy kan | przekonzniom, jako człowieka, 0- 


dydat ok. XIII, b. radny m. Su- 


światowca i'spoiecznika. Jako syn 


wałk w latach 1919—22, b. ławnik | chłopa gospodarstwa karłowatego, 


m. Suwałk, członek Związku Nau 
czycielstwa Polskiego, oświadcza" 
Program P.P,S. odpowiada mym 


bo 3-morgowego, mialem możność 
obserwowania stosunku możnych 
panów i du.howieństwa do chłopa 


"| polskiego. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-272 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 


Dramat mężczyzny, 
za którym wio. 
kło się przekleństwo... 


„BOCZNEJ ULICY...‘ 


A 


wg. powieści ZOFII NAŁKOWSKIEJ 


W r. gł: Barszczewska, żelichow: 


ska, Ćwiklińska, Pichelski, Sambor- | 


ski i Zelwerowicz. 


— wm 


„sómó va potrzeby szkół, 


Jako nauczycie! miałem możność 
przekonać się, że sfery pos.adcją- 
ce nigdy nie ujawniły życzliwości 
do szkoły i oświaty ludu. Szkol- 
nictwo uważano raczej za zło nie- 
uniknione, a nie jako potrzebę i 
podioże niepodległości i dobroby- 
tu. Pierwszy Rząd Ludowy posta- 
wia sprawę oświaty jasno, a p.erw- 
szy minister oświaty Prauss pchnął 
szkoinictwo ną właściwe tory. 
Również na terenie Łodzi wprowa- 
dzono powszechne nauczanie w 0- 
kresię największego głodu miesz- 
kaniowego za kadencji sozjalistycz 
nego Magistratu. 

Każde dziecko znalazło pomiesz 
czenie w szko:e, Utworzono osob- 
ne szkoły dia dzieci niedorozwi- 
niętych, głuchoniemych, ochronki, 
Kosztem 
miasta zorganizowano pracownie 
przyrodnicze, -zcopatrywano szko- 
ły w pomoce naukowe. Wiele in- 
stytucji o charakterze społecznym 


Początek w dni powsz. o godz, pay istnieje do dziś, 


Nie podobna wyliczać wszystkie 


1 piękna Heather Ange] 


święta |w niedziele i święta o g. 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miej- 
sca po 54 gr. 

N Dziś i dni następnych! 

g 

r nieśmiertelne té 

e arcydzieło 

MARKA TWAINA p.t gy 

a W rolach głównych: Tommy Kely i Ann Gitis 

w roli głównej: bohaterski — legendarny 

DAWNO | k siai 
ZANE Bib Liwingston 
w O DANTAON PRZEPIĘKNY ROMANS DRAMATYCZNA WALKA! 
NATURALNYCH!!! gi = NADPROGRAM: 


Ceny miejsc od 50 gr. 


Wielki rewelacyjny podwójny program! Największa JSK sezonu! 


W KRYJÓWCE DAWSONA canis 
Dżenteimen wierzy kobiecie 


gt. 
; ST 


W rol. nice JEAN 
ARTHUR, JOEL Mc. CREA. 


Następny wielki podwójny program. Poraz pierwszy w Łodzi. 


L NIEBEZPIECZNY POŚCIG 


Ii. NIEMY BOHATER 


DZIŚ 


Krynicą czarujących melodii! Najpiękniejszy: film muzyczny oSnue 55 
ty na tle siynnej operetki J. Gilberta 


4) 


ZAPRZEPASZCZENIE 
ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 


W innem miejscu, w tymże 
„Rozwoju dnia 9 marca 1924 ro: 
ku, odpowiadając w. Skulskie- 
mu, jako obrońcy Towarzystwa 
1886 roku, w tej sprawie pisze: 


„Ministerium Przemysłu i 
Handlu w lipcu 1923 roku 
stwierdziło, w czyjem ręku by 
ły te akcje w listopadzie 1918 
roku. No, — no nie każdy to 
potrafi!| — stwierdzić w ro 
ku 1923, w czyim ręku były 
bezimienne akcje w roku 1918, 
a nawet przed wojną! „est to 
nieco powiedzmy ryzykowne, 
jeżeli nie.. fałszywe, [Í to na- 
wet podobno na całe 100 proc. 
stwierdziło Ministerium jak 
pan pisze. 


Chyba przyznacie Panowie, 
że tego rodzaju argumentacja 
jest conajmniej naiwną i nie 
wytrzymuje najłżejszej kryty: 
ki. Jeżeli jaż Ministerstwo w 
100 proc. stwierdziło w czyich 
rękach były te akcje, to na- 
pewno skonstatowzło, w czy- 
ich RR Paa akcje i kiedy 
znalazły sio w pańskim posia- 
dania”; 5 


CO SIĘ STAŁO Z AKCJAMI 

Doprawdy, gdy się patrzy na 
całą sprawę Elektrowni Łódz- 
kiej, jasno widać, iż od samcgo 
początku działały jakieś prze- 
możne zakulisowe wpływy, by 
sprawę tę postawić tik, aby w 
różny zakapiurzony sposób ko" 
rzystał przede wszystkim nie 
rząd Polski i nie samorząd łódz: 
ki. Komisja Reparacyjna w Pa- 
ryżu ogłosiła licytację na zakup 
wzmiankowanych akcji, lecz ter 
min ogłoszenia podany przez 
nasze władze był tak krótki, iż 
nic dziwnego, że nikt nie zgłosił 
się do licytacji. £amorząd łódz. 
ki ʻo powyższym specjalnie nie 
był zawiadomiomy. W „Monito- 
rze Polskim“ z dnia 11 kwietnia 
1922 roku ukazało si, następują: 
ce ogłoszenie, 

„Giówny Urząd Likwida' -j. 
ny komunikuje, że Kı misja 
Odszkodowań w Faryżu rozp: 
sała na dzień 19 kwietni1 1923 
roku lieytację 17.030 akci 
zwyczajnych i 5.806 akcji w 
przywilejowanych Petersbur- 
skiego Towarzystwa Elektrycz- 
nego 1886 roku. 


Licytacja odbędzie cię w 
gmachu Komisji Odszkodowań 
w Faryżu, rue ue Presbourg u 
godz. 10 m. 30  przedpołud- 
niem. 

O bliższe „qrzrmacje należy 
się zgłaszać ; do (Słównego Urzę 
du Likw/; (dacgjne50 (Wydział 
niemiecki, q „sdzinach od 11 
— 1. (Monitor Polski z dnia 
11 kwietnia 1923 x. Nr. 82), 
Proszę sobie wyobrazić, czy 

mogła się zdobyć jakakolwiek in- 
stytucja w Polsce, jako ciało ko» 
legialne, aby w ciągu paru dni 
zdecydować zakupy tych akcji 
wystarać się o pieniądze i wyje- 
chać do Paryża? 

Jakiego tu trzeba szybkiego 
działania i decyzji! Nuleży przy 
pomnieć, iż był to momen. sza. 
lonego spadku naszej waluty, a 
zatem trudno było o viększą 
ilość gotówki. Należy nadmienić, 
iż samorząd łódzki był w prze. 
dedmiu wyborów do Rady, 

Nie dziwnego, iż magistrat 
łódzki nie wiedząc o tej licytacji, 
mógł ogłoszenie to przeoczyć, lub 
też niezorientował się, o co się 
rozchodzi. 

Urząd Likwidacyjny sprawę tę 
potraktował tak jak : musu „aby 
ją tylko odrobić“. Komisja Mię: 
dzysojusznicza w Paryżu już 23 
marca 1923 roka zawiadomi'a 
Urząd Likwidacyjay o licytacji 
wzmiankowanych akcji. A więc 
nie było tak mało czasu na 
wcześniejsze ogłoszenie. Urząd 
Likwidacyjny podobno zawiado» 


Dodatek Kolorowy, P. 


wa wzruszajątym 
dramac.e społaczno- 
iż A KIE ożycza,owym p. t 


A. T, i aktualności. 


Reżyseria: BERTHOMIEU. W takt pięknych melodii 


mił niektóre instytucje prywatne, | przez 


lecz mag'stratu łódzkiego o tej 
sprawie nie powiadomiono. Do 
przetargu ze strony |olskiej nie 
stanął nikt, Akcje sprzedano za 
bezcen jakimś obywatelom fran- 
cuskam i neutralnym, które już 
połączono z naturalizowanem port 
fclem Szwajcarii. Ażcby błąd ten 
naprawić lub odroczyć licytację, 
rząd polski nawet palcem nie k.w 
nął. Przez oddanie tych kilku 
tysięcy akcji pp. Arndt i Ulman 
chcieli odwrócić uwagę opinii 
społecznej, sami zaś odra.. stali 
się obywatelami szwajcarsk iemi. 
KUCHARSKI — SKULSKI — 
TOŁŁOCZKO 

Powróćmy ło koncesji. ..Farbo 
wani szwajcarzy* „ręcznie się za: 
łatwili z Komisją Rcparacyjną w 
Paryżu, Dogadali się prędkc z 
Gierliczem i Sułowskim, reprezen 
tantami „Siły i Światła“, gdy 
przyrzeczono im 10 proc. udzia: 
łu w nowo organizującej się Spół- 
ce Elektrowni Łódzkiej. Gdy uci: 
szono Gierliczą i Sułowskiego, 
którzy zamilkli i oferty swojej 
w magistracie łódzkim nie pod- 
trzymywali — „ależało czynić 
starania o uprawnienie w Pol-.e 
Towarzystwa 1886 roku. Jak mó. 
wiliśómy wyżej, Ainisterstw Han 
dlu i Przemysłu podczas urzędo- 
wania ministra Olszewskiego, i 
Generalna Prokv-atoria nx za. 
biegi pp. Arndta i Uimana celem 
uprawnienia Towarzsstwa 1886 „r 


MEG LEMONIER 


a m 


swoje wpływy mogły i 
umiały tą sprawy pokierować. 
Znaleziono do tych spraw p. Skul 
skiego b. premiera, zbankruto* 
wanego polityka, przyczepionego 
da klubu „Pias.a*, który swe 
zdolności wykazał w sprawie Ży- 
rardowa i obecnie piastuje man- 
dat przewodniczącego Zarząiu 
tych zakładów, oraz p. Tołłoczkę, 
b. ministra Poczt i Telegrafów. 
Panowie ci całą duszą oddali się 
tej sprawie i celu swego dopięli. 
Należy nadmienić, iż w czasie 
tym doszedł do władzy rząd 
„Chjeno Piasta“. Na czele Mini- 
sterstwa Przemysżu i Handlu «ł 
p. Kucharski. Jak w sprawie 
Żyrardowa, tak samo w sprawie 
elektrowni łódzkiej, p. Kuchar- 
ski bez porozumienia się z Radą 
Ministrów zniósł orzeczenie Ge- 
neralnej Prokuratorii oraz decy. 
zję tegoż Ministerstwa z czasów 
p. Olszewskiego, zmienił siedzibę 
Towarzystwa 1886 rckn z keterse 
burga na Warszawę, Wydał poz 
wolenie na zwołazie walnego zes 
brania akcjonariuszy Tewarzy* 
stwa 1886 roku w Warszewie o 
co się domagali pp. Ulman 
i Arndt przez pp. Skulskiego i 
Tołłoczkę, , Faktem powyższym 
Towarzystwo 1886 r. pragnęlo 
uzyskać usankcjonowanie pras- 
ne przez rząd polski, by w razie 
sporu pozwolenie to odegrało ro- 
lę precedensu prawnego, Walne 
zgromadzenie akcjonariuszy To- 


dała odpowiedź odmowną. Nale- | warzystwa 1886 roku odbyło w 
żało szukać „filarów“, kióreby | dniu 11 października 1923 roku 


zasługi, tyczące jedynie oświaty 
tak szkolnej, jak i pozaszkolnej, 
socjalistycznych Magistratów. 


Uważam, że tylko organizacje o 
postulatach demokratycznych, jak . 
P.P.S, i kl. Zw, Zaw., mogą rozwi « 
nąć w sposób szczery i programo 
wy działalność oświatową i spos 
łeczną. 


Obracając się ciągie wśród kó- 
legów nau.zycieli mogę więcej po 
wiedzieć o nastrojach nauczyciel- _ 
stwa, zwłaszcza związkowego, O» 
statnie walne zebranie Z.N.P. w 
dniu 3 grudnia wykazało kierunek 
zdecydowanie radykalny. Powsta- , 
ła np. kwestia czy zostawić dotych 
czasowego prezesa, czy, ze wzglę- 
du na przyjęcie przez tegoż innej, 
godności, wybrać innego. Zebrani 
bezsprzecznie i przytłaczającą więk. 
szością zdecydowali wybrać inne- 
go, sympatyka P.P.S. 


Między członkami” a zerządem 
istnieją, zdaje się, i w innych or- 
gan'zacjach pewne różnice, wyni- 
kające ze stosunku do wyborów. 
Wediug mego przekonania organi- 
zacje pracowników umysłowych 
powinny poprzeć listę do Rady 
Miejskiej m. Łodzi i innych miast, 
która stoi na gruncie bezwzględnej . 
demokracji i postępu, czyli listę 
| P.P.S. Tworzenie własnych list 
ze strony organizacyj procowni- 
[6w umysłowych jest zrozumiaře 
[ków i e ze strony ambicji pewnych 
I iednostek., 


Organizacje robotnicze docenia-_ 
ją znaczenie inteligencji i pragną 
z nią współpracować w imię wspól . 

nej walki o wspólne ideały, walki .. 
o lepsze Jutro, Polskę Wolną, i 
Sprawiedliwą. 


Pracownicy umysłowi=t ich ro-' - 
dziny poprą niewątpliwie listę ' 
P.P.S. w tej świadomości, że przy- 

| stużą się postępowi i prawdziwej © 
| demokracji. ch 


-e —— 


oziś Danielle DARRIEUX 


„ZAWINIŁAM:: 
(NOTLIWA ZUZANNA” 


snuje się ro mans dwojga serc: 
HENRI GARATA 


w Warszawie. Na zebraniu tym 
p. Skulski, który jakimé sposo» 
bem stał się posiadaczem 5 akcji 
Tow. 1886 roku, 'stał brawuzoe 
wo wybrany na prezesa zarządu, 
Doprawdy, wielka czułość tych 
„farbowanych szwajcarów* w sto 
sunku do Polaków! Na sto tysię: 
cy akcji, Polak wybrany na pres 
zesa mając zaledwie 5 akcji. Jak 
są zdolni i lubiani ci Polacy.. 

Oto co pisze, mięazy innemi, 
Ministerstwo Spraw  Wewnętrze ` 
nych do Ministerstwa Robót Pu 
blicznych dnia 4 kwietnia r. b 
odnośnie tej sprawy: 

„Ministerstwo Spraw Wew- 

nętrznych liczy się przecież z 

tym, że Ministerstwo Przemy- 

słu i Handlu zezwoliło akcjo* 
nariuszom Tow. 1886 roku na 
odbycie walnego zgromadzenia 

i uznało wspomnizne Towarzy» 

stwo za właściciela Elektrowni 

Łódzkiej, oraz za zdolne do 

działań prawnych i że wsku- 

tek tego omawianemu Towa- 
rzystwu umożliwione zostało 

objęcie Elektrowni Łódzkiej i 

prowadzenie jej na warunkach 

dotychczasowej umowy z mia» 
stem*. 

Całość tego pisma swego czasu 
ogłosidićmy osobno. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych całą winę 
za nadanie uprawnienia Towarzy: 
stwu 1886 roku wyrsźnie zwala 
na Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu, które pod opieką p. Ku: 
charskiego zaprzepaściło „akłady 
żyrardowskie i i elektrownię łódzką 


Główny Komitet Wyborczy PPS. i Klasowych Związków źawodowych 


zwołuje w niedzielę, dnia 11 gru nia r. b. 


16 Zgromadzeń przedwyborczych 


na temat 
„Wybory samorządowe będą korektą wyborów sejmowych 


ZGROMADZENIĄ ODBĘDĄ SIĘ: 


Str. 6 MW ŁODZIANIN waasasawwwskwmowkaiA Nr. 850 


s 


O godz. 9 r. w sali kina „Sfinks“ O godz. 10 r. w Okręgu II —| O godz. 10 r. w Dzielnicy „Wi-| O godz. 10 r. w Dzielnicy „Ba- | (dla intel. i prac. umysł.). — Południowa 28 (dla stużby do- 


— Rzgowska 74, 

O godz. 10 r. w sali „Warszaw- 
skiej“ — Południowa 36. 

O godz. 10 r. w sali Zw. Dru- 
karzy — Piotrkowska 105, 


Łagiewnicka -61. 

O godz. 10 r. w sali kina „Kos“ 
— Zawiszy 22, 

O godz. 10 r. w sali Domu Zw. 
Zaw. — Wysoka 45, 


dzew** — Rokicińska 62, 


O godz. 10 r. w Dzielnicy „Fa- 


brycznej” — Fabryczna 7. 


O godz. 10 r. w Dzielnicy „Czer 


wonej' — Wólczańska 196. 


taty“ — Limanowskiego 39, 
O godz. 10 r. w Dzielnicy „Ko- 
ziny* — Le:nia 3/5 (dla kolejarzy). 
O godz. 12 w poł. w sali Klubu 
Demokratycznego—Kilińskiego 49 


O godz. 3 p. poł. w sali „Angiel- 
skiej“ — I-go Maja 2. 

O godz. 3 p. poł. w sali Okrę- 
gu. Villa — Kowieńska 17, 

O godz. 4 p. poł. w sali T. U. R. 


18 grudnia głosujemy solidarnie na kandydatów listy N”. 2 


Od niedzieli, dnia 11 b. m. wywieszamy w oknach mieszkań czerwone „dwójki“ dla podkreślenia,że 18 grudnia Czerwona Łódź wypowie się przeciw faszyzmowi! 


Z codziennych walk robotników 


Na froncie walk 0 samorząd 


Okręgowe Komitety Wyborcze 
PPS. i Klasowych Związków Za- 
wodowych czynne są codziennie 
od godz, 10 rano do 8 wieczorem. 

| OKRĘG I 
- Dziś w lokalu Kom. Wyborcze- 
go, Południowa 28, 2 masówki 
przedwyborcze o godz. 16 i 1930 
wiecz. 

W sobotę, dn. 10 b. m. o godz. 
"7.30 w. w lokalu Klubu Demokra- 
tycznego, Kilińskiego 49, zgroma- 
dzenie przedwyborcze inteligencji 
pracującej. Przemawia ob. dr. 
Tomaszewicz, ttow.: adw. Loos i 
Bratnowa. 

kj 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o g. 
17 w lokalu, Poludniowa 28, zgro- 
madzenie przedwyborcze dla siuż- 
by domowej, przemawiają tlow.: 
Żajdiowa, Lancman i Grycuk. 

OKRĘG li 

Dziś, o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Okręgu Wyborczego masówka 
przedwyborcza dla wyborców ob- 
wodów 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7,8, 9 i 10. 

++ 


$ 
W poniedziałek, dn. 12 b. m. o 
godz. 7 wiecz. w lokalu Okręgu 
Wyborczego masówka przewy- 
borcza dla wyborców obwodów 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 
i 20. 
> 
W czwartek, dn. 15 b. m. o g 
1 wiecz. w lokalu Okręgu Wybor- 
czego mmasówka przedwyborcza 
dla wyborców 21, 22, 23, 24, 25, 
26, 27, 28 i 29 obwodów. 
OKRĘG V 
Dziś, o godz. 6 wiecz. w lokalu 
okręgu P. O. W. 10 masówka 
przedwyborcza. 
OKRĘG VI 
Dziś, o godz. 7 wiecz. masów- 
ka dla robotników, 
t4 


| M 
W niedzielę, dn. 11 b. m. o g. 
10 rano — wielkie zgromadzenie 
przedwyborcze. 
OKRĘG VII 
Dziś, o godz. 7-mej wiecz. w 
lokalu Okręgu odbędzie się zebra 
me przedwyborcze. 
„OKRĘG VIII 
Dziś, o godz. 6,30 w. w lokalu 
dz. „Koziny”, ul. Letnia 3/5 ma- 
sówka przedwyborcza, 
4+ 


m 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o 
godz. 10 r. w lokalu dz. „Koziny*, 
ul. Letnia 3/5 

WIEC KOLEJARZY. 

Przemawiać będzie przedstawi- 

ciel centrali. 
OKRĘG VIII KAROLEW 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o 
godz. 3 po poł. w lokalu Komitetu 
Wyborczego, ul. Kowieńska 17 
Zgromadzenie przedwyborcze. 

Przem. tow. Brzeziński, 
sprzak, 


Ka- 


OKRĘG IX 
W niedzielę, dn. 11 b. m. o godz 
9 r. w lokalu dz. „Prawej”, Lipo- 
wa 71 masówka przedwyborcza. 


OKRĘG X f 

Dziś, o godz. 7 w. w lokalu 

Kom. Wyborcz. masówka przed- 

wyborcza. ; , 
xe 

x 


LS 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o 
godz. 10 r. w lokalu Kom. Wyb. 
zgromadzenie przedwyborcze, — 
Przem, tiow. Kruczkowski, Zerbe 
i Milczarek. 

OKRĘG XI 

Dziś, o godz. 6 w. w lokalu dz. 
„Fabrycznej', Fabryczna 7 zebra- 
nie delegatów i poborców XI o- 
kręginoraz Komitetów domowych. 

O godz. 7 wiecz. masówka 
przedwyborcza. 

v 

w poniedziałek, dn, 12 b. m. © 
godz. 7 w. masówka przedwybor- 
cza dła obwodów 1, 2, 3. 

We wtorek, dn. 13 b. m. o godz. 
7 w. masówka dla obwodów 4, 5 
i 6. 

środa, dn. 14 b. m. o godz. 7 w. 
masówka dla obwodów 7, 8, 9. 

Czwartek, dn. 15 b. m, o godz. 
7 w. masówką dla obwodów 10, 
11, 12. 

Piątek, dn. 16 b. m. o godz, 7 
w. masówka dia obwodów 13, 14 
i 15. 

OKRĘG XII 

Dziś, o godz. 6 wiecz. w lokalu 
N. S. P. P., ul. Łomżyńska 14, ma- 
sówka przedwyborcza. 

+% 


* 

W niedzielę, dn. 11 b, m. o g. 
7 wiecz. w lokalu dz. „Górnej“, 
posiedzenie Okręgowego Komitetu 
Wyborczego. 


W teatrach 


TEATR MIEJSKI (Śródmiejska 15) 
DZIŚ UROCZYSTA 
INAUGARACYJNA PREMIERA 
W TEATRZE MIEJSKIM 
W sobotę o godz. 8.30 wiecz. odbę- 
dzie się w gruntownie odnowionym 
Teatrze Miejskim, przy nl. Śródmiej. 
skiej 15 uroczysta inauguracja. Dana 
będzie mocno dramatyczna sztuka D. 
Mereżkowskiego „Car Paweł“ w insce- 
nizacji i reżyserii Ludwika Solskiego 
oraz Zygmunta Biesiadeckiego, a w de- 
koracjach Konstantego Mackiewicza. 
Roię tytułową w tym potężnym, barw- 
nie i styłowo wystawiony widowisku 

kreuje Mistrz Solski. 
„Car Paweł* powtórzony będzie w 
niedzielę o godz. 4-ej popoł. 
TEATR POLSKI (Cegielniana 27) 
Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej popoł. 
i 8.30 wiecz. świetną komedia Molnera 
„Dalila*, 
INT TWE | BF OTO OWA 


Ogłoszenia drobne 


A GOTÓWKĘ I NA RATY ubra- 

nia, palta męskie i damskie z to- 
warów bielskich poleca Magazyn D. 
Joskowicza, Nowomiejska 8, w bra. 
mie. Przyjmuje obstalunki. Ceny kon 
kurencyjne. 


ończochy i skarpetki w najlep- 

szych gatunkach, po cenach ści. 
śle fabrycznych. Specjalny dział z 
małemi skaskami poleca B. Fukso- 
wa, Kilińskiego 87 1. of. m. 18. 


40 GODZINNY STRAJK 
DEMONSTRACYJNY 
W FIRMACH NAFTOW YCH 


okupacyjny z powodu zwolnienia 
10 rzemieślników z pracy. 
O powyższym został powiado- 


Na skutek proklamowanego na |miony insp. Fefferman, który po 


dzień 9 grudnia r. b. przez Zwią- 
zek Pracowników Przemysłu Naf- 
towego w Polece i Związku Tech- 
ników  Wiertniczych w Borysła- 
wiu 4-0 godzinnego strajku pro- 
testacyjnego pod hasłem zawarcia 
umowy zbiorowej, przyłączyli się 
do strajku pracownicy umysłowi 
łódzkich oddziałów firm nafto- 
wych z „Karpatami“ i „Galieją* 
na czele, na' znak solidarności, 
przerywając pracę od godziny 10 
do 2ej popoł. 

STRAJK OKUPACYJNY 

W FABRYCE KEILICHA 

W fabryce lemoniady i octu 
i browarze firmy Gustaw Keilich, 
przy ul. Orla 25 wybuchł strajk 


RADIO 


: NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE RATY 


RADIO- REICHER 


PIOTRKOWSKA 142 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 
Pastorowa, Łagiewnicka 96, J. Kahane, 
Limanowskiego %0, S. Trawkowska, Brze- 
zińska 56, J. Koprowski, Nowomiej- 
ska 15, M. Rozenblum, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewski, Piotrkowska 95, L. 
Czyński, Rokicińska 53. E. Zakrzewski, 
Kątna 54, I. Siniecka, Rzgowska 51. 


B>DZIAŁ LEKARSKI <$ 


Dr. J.NADEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


ANDRZEJA 4, te. 228-92 


Dr. med. 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i położnictwa 
Śródmiejska 28 telef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 ' od 4—8 wiecz. 


Piotrkowska 161 
telef. 245-21. 

Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 
od 8—9 rano, od 12—3 pp. 

i od 7—9 wiecz, 


TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dni powszednie o godz. 
3 pp. W niedziele i święta o godz. 
12 w poł. 


Królowa tańca 
ELEONOR POWELL 
oraz znakomity śpiewak 
NELSON EDDY 
bohater filmu „Rose Marie* 


w mapiękaiejszym fmi muzycznym M 


W pozostałych rolach głównych: F rank Morgan, Ilona Massey. 
. Van Dyke 


Reż. W. 8 


ROSALIE 


dejmie w dniu dzisiejszym inier- 
wencję. 

ZLIKWIDOWANE ZATARGI 

Wczoraj odbyła się konferen- 
cja w sprawie zatargu w f. Wól: 
czanka, przy ul, Wólczańskiej 56. 
Spór o unormowanie płac i za- 
płaty postojowego zakończony zo- 
stał uzgodnieniem należności ro- 
botniczych z tego tytułu. 

* 


* 
* 


CEO AET TOOK E TTBTOZEBEDEK TE O ACID E 


Kandydaci na radnych w VIII okręgu 


listy P.P,S. i Kiasowych Zw. Zawodowych 


Beuedyxt Brzeziński, pracownik 
biurowy, sekretarz Oddziału lli 
Zw. Użyteczności Publicznej, czło 
nek Rady Nadzorczej Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, 


Stan.siaw Kasprzak, 
kolejowy, członek aZrządu Od- 
dzialu ZZK, 


Nadużycia 


Od pewnego już czasu po mie- 
ście krążyły pogłoski o naduży- 
ciach, jakie popełnił zastępca kie- 
rownika oddziału umownego Po- 
wszechnego Zakżadu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, Frontczak Stefan. 

W związku z tym władze TZUW 
zarządziły lustrację oddziału 


W f. Kwaśner i Lindenfeld, przy 
ul. Żwirki 11, powstał zatarg na 
tle zapłaty za postoje. 

Na odbytej wczoraj konferen- 
cji firma zgodziła się przeprowa- 
dzić szczegółowe wyliczenia i u 
normować zapłaty postojowego. 

+% 


3% 

W farbiarni f. Zajnferber, przy 
ul. Pomorskiej 35 zatarg, jaki po- 
wstał z racji wstrzymania wypłaty 
zarobków, został złagodzony. 

Firma ustaliła terminy wypłat 
zaległości oraz zobowiązała się do- 
trzymać terminów bież. wypłaty. 


Adela Purtałowa, b. działaczka 
niepodległościowa, 

Henryk Biernacki, tkacz. 

Zygmunt Amanowicz, pracow- 
nik. 

Józef Tarczyński, pracownik 
spółdzielczy. 


E 21. „Przy sobocie — po robo- 


mowej). 

O godz. 4 p. poł. w sali Dziel- 
nicy „Fabrycznej“ — Fabryczna 7 
(dla kobiet). 


Radio łódzkie 


SOBOTA, 10 grudnia, 

5.35 Muzyka poranna z płyt. 6.35. 
Giranastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7. Dziennik poranny. 7.156 Muzyka z 
płyt. 8. Audycja dla szkół. 8.10 
Przerwa. 11. Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki“ — prowadzi 
T. Mayzner. 11.25 Lekkie intermezza 
z płyt. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 13, Przerwa. 14. Muzyka obiado= 
wa 14.50 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe i odczytanie programu. 15.30. 
Muzyka obiadowa. 16. Dziennik po- 
południowy. 16.08 Wiadomości go08= 
podarcze. 16.20 Kronika literacka, 
16.35 Sylwetki kompozytorów pol- 
skich: M. Świerzyński. 17,35 Świa- 
tło zgasło — pogadanka — wygł. W. 
Frenkiel. 17.45 „Comedian Harmo- 
nists“ — imitują orkiestrę (płyty). 
18. Poradnik sportowy dla robotni- 
ków wygłosi kpt, J. Dobrski. 18.10. 
Muzyka z płyt. 18.25 Wiadomeęści 
sportowe lokalne. 18.30 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.15 „Irwin 
Berlin i jego piosenki“ — reportaż 
płytowy w opracow W. Okołow-Pod- 
horskiego. 20. Marsze, walce i polski 
w wyk. Ork. Lwowskiego Koła Man- 
dolinistów „Hejnał“, 20.35 Audycje 
informacyjne. Dziennik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne. Wia- 
domości sportowe. Nasz program na 


cie“ __ wielki koncert rozrywkowy, 
22.55 Wiadomości bieżące, 23, Ostā» 
tnie wiadomości dziennika wieczorn, 
Komunikat meteorologiczny, 


Widz. Manufaktura 


zatrzymuje składki | 
na rzecz Ubezpieczalni 


W dniu wczorajszym przed są- 
dem  starościńskim odpowiadali 
Adolf Bielszowski i Oskar Klikar, 
dyrektorzy Widzewskiej Manufck- 
tury oraz Tadeusz Matysek kier. 
administracyjny tychże zakładów 
za zatrzymanie 34.943 zł. skiadek 
potrąconych od robotników na 


rzecz  Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi. ń 

W toku zarządzonego dochodze- 
nia składki te firma uiściłą. Sąd 
starościński skazał Bielszowskie= 
|e Klikara i Matyska po 800 zł. 


grzywny każdego. 


Nieświeże Kanapki 


z baru „Automat“ 
kosztowały.. 330 złotych 


W dniu wczorajszym odpowiadał 
przed Sądem Grodzkim w Łodzi 
Lajzer Zylberberg, zam. przy ul. 
Napiórkowskiego 7, oskarżony o 


urzędnik groźby karalne. 


Żona Zylberbergowa 7 paździer 
nika b. r. powracając z dwojgiem 


w PZUW. 


PZUW, w wyniku czego Frontczak 
został zawieszony w swych czyn- 
nościach oraz zarządzone zostało 
dochodzenie przeciwko niemu. 

Kierownik tegoż oddziału Tade- 
usz Niedzielski przeniesiony został 
do Kielc. 


Wampir toii jost odpowiedzialny 22 sw) e zbrodnie 


Sprawa Ferdynanda Grüninga, 
„wampira Łodzi“, mordercy wielu 
dzieci i domniemanego sprawcy 
morderstw w okolicach Łodzi, Czę 
stochowy i Kalisza, w których mor 
derca nie zosta! ujawniony, ostat- 
nio, jak to podawaliśmy, został 
przesłany do szpitala dia umysło- 
wo chorych w Kochanówce, celem 


*- 7 Udbito w drukarni „Robotnik, Warszawa, Warecka 7. 


zbadania stanu jego poczytalności. 
Po klikudniowym pobycie w szpi- 
talu na obserwacji Griining osta- 
tecznie został uznany za normal- 
nego i w związku z tym przesłany 
napowrót do więzienia. Obecnie 
Griining ma być przekazany do dy 
spozycji Sądu Okr. w Łodzi. 


dzieci z kina, wstąpiła do bart 
„Automat* przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 63 i spożyła kilka kanapek, W 
domu zarówno Zylberbergowa jak 
i jej dzieci zachorowały, a wezwa- 
ni lekarz dr. dr. Majbcum i Kauf- 
man stwierdzili zatrucie pokare 
mem i dzieci przestano do szpitala. 
Zytberberg po otrzymaniu rachun- 
ku ze szpitala i od lekarzy łącznie 
na 330 zł, zwrócił się do współ- 
właściciela baru „Automat“ z żą- 
daniem zapłacenia kosztów lecze- 
nia, gdyż choroba powstała wsku- 
tek zatrucia nieświeżymi kanap- 
kami. Przy sprzeczce Zylberberg 
miał jakoby zagrozić, iż w wypad- 
ku nie pokrycia rachunku postara 
się o opublikowanie wiedomości 
o trujących kanapkach w prasie. 


Na wczorajszej rozprawie powo- 
łani w charakterze świadków leka- 
rze potwierdzili, iż zatrucie nastą- 
piło wskutek spożycia nieświeżego 
pokarmu. Nie stwierdzono rów- 
nież, iżby Zylberberg groził, samo 
zaś żądanie zapłaty kosztów kū- 
racji było uzasadnione. 

Sąd Grodzki w związku z tym 
uniewinnił Zylberberga od zarzutu 
wymuszenia, 


